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Na dainiejszem (d. IU b. m.) posiedzeniu 
wiedenskiej Tzby poselskiej przyjdzie: pod roz- 
pruay nowela o należytościachi skarbowych i u- 
chwała w trzeciem czytaniu ustawy kongrua|- 
nej. O tej ostatniej nie watpią, że gdy przejdzie 
do Izby panów, zostanie przyjętą w osnowie, ja- 
kę jej nadała lzba poselska, Rozprawa nad tak 
zwang „Geblihrennorelle* potrwa kilka dni, 
bo zachodzi w niej znowu, jak przy innych no- 
w elach, współzawodnietwo iuteresu liskalnege z 
interesem ludności. Pierwszy chee nowelaini ta- 
kimi osiągnąć większe dochody, drugi zaś pró- 
buje uzyskać pewna ulgi w dotychczasowych 
praktykach poborowych, obiitujących w takie 
niejasności, że nawet rutynowani urzędnicy nie 
mogą się w nich—rozeznać, a cód dopiero pu- 
bliczność płacąca. Wszakże mała jest nadzieja 
pogodzenia obu tych interesów. Od przyjęcia zaś 
noweli czyni skarb państwa zawinłą przychylność 
swoją dla wykonania nowej ustawy kongrualnej, 

odobnis jak zr. subwencję ma budowę kolei 
wowsko-RRawskiej czynił ząwisłąod ucha: 
lenia noweżo oPorktkowanić gorzeln. 

Czekamy jednak ciągle jeszcze bez żadnego 
rezultatu na projekt rządowy o budowie tej kolei, 
i nawet w łonie Koła polskiego sprawa ta prze- 
stała jakoś interesować, mimo podań i deputacyj 
— i mimo przyrzeczeń poselskich. 

Natomiast świta niejaka nadzieja dla polep- 
Bzónia prawnego stanowiska i bytu «u- 
plentów w szkołach średnich. 

Wyborcy m. Lwowa mogą sobie powiuszo- 
wać, ié poruszając tę sprowę na walnem zgro- 
madzeniu swejem d 17 zm., i konfrontujue alu- 
szue wymagania pracowuików gimnazjalnych z 
oświadczeniami ministrów oświecenia i skarbu, da- 
li podnietią do posunięcia jej o jeden krok dalej. 

Niestety żadnemu z posłów polskich nie 
przypadła rola, być orędownikiem tego przedmio- 
tu, który od lut kilka zajmuje opiaję publiczna. 
Zawdzięczać to musimy drowi Sturmowi, deputo- 
wanómu z lewicy, który, jak dopiero teraz dono- 
szą dzienniki wiedej skie, jeszcze na posiedzeniu 
d. 80 stycznia wystąpił w komisji budżetowej w 
obronie suplentów, wyłuszczając, że obecnie jest 
w Przodlitawji około 800 «egzaminowanych suplen 
tów w azkołuch średuich, którzy pełniąc równe 
obowiązki z etatowymi nauczycielami, nia posia- 
dają ich praw ani pod względ-m płacy, ani pod 
względem wysługi, urlopów i stanowiska obywa- 
telskiego, « pomiędzy nimi znejduje się więcej 
niż 150 takich, eo służę Więcej niż 6 lut. Potrze- 
ba dodatkowych sił nauczycielskich ponad cyfrę 
ustanowioną starodawnym regulaminem organiza- 
cyjnym, jest obecnie ustaloną, gdyż niemal wszy- 
sikio szkoły ćreduie muszą się posługiwuć klasa 
mi równolsgłomi i dlatego należaioby stan*wczo 
pomyśleć o tem, aby płace supleniów z 600 były 
podwyższone przynajmniej na 1000 gid. 

Z nnszych artykulów w tej sprawie wiadomo, 
iz kraj. Ruda szkolna zaproponowała dla Galicji 
pomnożenie przynajmaiuj o 50 etatowych posad 
nauczycielsko-supl'nokich, lecz stosunek do ro 
szty krajów |'rzedlitawji wymngułty pomnożenia 
przynujmniej o 76. 

Komisja budżetowa Izby poselskiej uchwaliła 
jednogłośnie następującą rozelueję dra Stur- 
ma; „Wzywamy sk. rząd, aby celom defiuitywue- 


go zamianowania, lub przynajmniej lepszego upo- 
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| «ażenia starszych egzaminowunych suplentów w 
szkołach sredmich, w bieżącej jeszcze acesji zaża- 
dał kredytu dodatkowego*. 

Nie wątpimy ani chwili, że rezolucja tu be- 
dzie także w lzbie uchwaloną, i że w danym 
razie poprze ją wymownie człowiek taki, jak dr. 
Fuz. Czerkawski, ktoremu atosunki nasze profa- 
sorskie są bardzo dobrze znape. Oto śqjeżo oka- 
zało się we Lwowie, że kilkfnastu egzaminowa- 
nych suplentów kimnazjalnygh kompetowało o 
nędzne posady asystentów wachunkowych w 
buchhalterji miejskiej (z płaca 500 i dodatkiem 
180 gld.) byle tylko ratować egzystencję, u dwóch 
nawet istotnie osiągnyło to szczęscie po nie- 
słychanych staraniach. 

Wypada przypusicząć, Że skoro wszystkie 
partje Izby uznają konieganość tej reformy, to 
rząd przecież zechce zapofpieć o wzzlędach na 
trudności liqansowe, o których słyszeliśmy z ust 
p. Czerkawskiego w ratagzą lwowskim. 


| * . . £ MU 
Wie o bumanitarnych Marinjo atadomickioh 
wa Lwsiwie. 

Otrzymaliśmy pismo nastepujące: 

Na moją obronę Towarzystwa rygorozantow 
wyz. mojż. otrzymałem w numerze Kurjera od- 
powiedź od p. R. M., który mi zarzuca, że cała 
moja argumentacja streszcza się w słowach „pod- 
trzymujemy dlatego odrębne stowarzyszenie ży- 
dowskie, bo nam z tem dobrze." Pan M. wi- 
docznie nie zrozumiał mego artykułu, gdyż w 
przeciwnym razie byłby gn streset: „podtrzyimu 
jemy to stowarzyszenie, bo nam jest bardzo 
żle i nie chcemy abynam gorzej było”, 
i nie byłby wtedy doszedł do tych wniosków 
jakie z tamtego wysnuł zdania. Pyta mię dalej 
p. M. dlaczego nje odpowiedziałew na zarzut, że 
gdyby Bratnia pomoc tylko chrześcijan wspierała, 
toby to żydzi uważali za „hańbę XIX wieku“ a 
cani tymczasem tworzą odrębne towarzystwo? — 
Nie ch 'inłom się buwić w polemikę i zestawiłem 
tylko fakta, które już samo stanowisko żydow- 
skiej młodzieży usprawiedliwiają, i dlatego też 
snadnie mogłem milczeniem pomiaąć ten zarzut, 
temburdzej, że był przytoczony li dla wywołania 
efektu, niczego nie duwodziitrgo co ja na obro- 
mę przytoczyłem wcale nie osłabia, a więc za 
argument za złączeniem tych towarzystw prze- 
mawisjący uważanym być nie może. Gdyby Bra- 
tnia pomoc żydów wykluczyła, to akt ten byłby 
tendencyjnam  odtrąceniem kolegów, 4 Żadnemi 
ezczególoemi nia wywołany powodami byłby wy- 
nikiam wołnej nieprzymuszonej woli członków 
tego Towarzystwa, kiedy przeciwnie żydzi od 
Brutniej pomocy się nie oddzielają, a do podtrzy- 
niywania drugiogo stowarzyszenia, stosunki ich 
zinuszają, jego istuienie jest tylko wynikiem 
koniscznej obrony. A że tak jest, wykażę 
na innym przykładzie, 

Komitet, który się zsjął urządzeniem kolonji 
wakacyjuych dla dziatwy azkołnej, nie miał cha- 
rakteru wyznaniowege chrześcjańskiego, u jednak 
faktycznie ani jedno dziecko żydowskie nie znaj- 


dowało się w gronie tych, ktora korzystały z 
dobrodziejstwa tej najszluchetniejszej może in- 
stytucji humanitarnej! W tym roku zajmie się 


kilku obywstali żydów, o ile to doszło do mojej 
wiadomości urzydzeniem podobnych kolonij dla 
dziatwy Żydowskiej, Przypuscmy, że rozdział ten 
trwać będzie lut kilku lub kilkanaście — to co 
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wtenczas nastąpi? Każdy o przyczynie zapomni 
a widzieć bedzie tylko istniejący etan i porządek + 
rzeczy i wtedy hejże nu Sopliecę! „żydzi winni“; 
„na nas narzekają a gdzie ich interes wymaga 
tam sie sami odłaczaja* itd. i 
Taki sem był przebieg z powstaniem i istnie= 
niem Towarzystwa: rygorozantów, ale tego nikt. 
widzieć nie chce, a p. M. woła, że sam jest za 
równonprawnieniem ule nie chce nprzywilejową- + 
nia. Szan. autor za mało widocznie gus termi- 
nologją polska, boby wiedziwł, że na określenie 
smutnego nader stanowiska żydowskiej młodzie» . 
ży akademickiej, które w poprzednim artykule ; 
scharakteryaowałem, a czemu p. M. słuszność sam . 
rzyznał nie służy bynajmniej wyraz upruywi- 
ejowane, ale że po polsku takie stanowisko 
nazywa się upośledzeniem. T. 4. 


Tarnowskie Towareystwo oświaty ludowy, | 

W mvodzielę dnia 26 stycznia odbyło się w | 
Tarnowie w sali Stow. „Gwiazdy“ walne zgro- , 
madzenie Tarnowskiego Towarzystwa oświaty lu- 
dowej, v którego przebiegu Unja zdaje sprawę: 
W pośród licznie zgromadzonych członków zau- 
ważaliśmy także ks. Ponińskiego, 6. k, starostę 
i p. W. Rogoyskiego, burmistrza. Po zagajeniu . 
przez prezesa Towarzystwa, p. R. Zawadzkiego, © 
sekretarz p. J. Rychlik zdał sprawę z całoro- . 
cznych czynności Wydziału. Ponieważ cezczegó- 
lowe sprawozdania z pojedynczych  posiedzeli 
Wydziału ogłoszone już były w naszych czaso- : 
pismach—zaznaczamy tylko, iż Wydział wywią- 
zał się zgodnie z powierzonego sobie obowiązku." 
Za staraniem prezesa i wiceprezesa ks. dra Ko- 
pycinskiego, załatwiono majpomyślniej piekącą 
sprawę za Stow. „Gwiazda“, które zupełnie bez- 
interesownia ofiurowaio swój lokal, swoją bibljo- 
tekę, dla użytku członków Tow. oświaty, byłe 
tylko Towarzystwo sumo ponosiło koszta oświe- 
tlenia sali w czasie odczytów. Z wielkiem też 
zadowoleniem przyjęto wniosek p. Idzikowskiego 
by walne Zgromadzenie podziękowało za tę ofiar- , 
ność Gwieżdzie. 

W myśl statutu urządzono 15 odczytów, w 
których raczyli przyjąć udział pp.: Baranowski ` 
(„O ziemi*), ks. Jaworski („o prześladowaniu 
chrześcjun*), dr. Pechnik („o wiedzy ludzkiej“, < 
8 odczyty), Przybyłkiewicz („o gwiazdach spa- 
dających*), Rychlik („o królowej Jadwidze“), 
Zieliński („o przyczynach upadku Polski, 6 od- 
czytów „o życiu i pismach Adama Mickiewicza”, , 
2 odczyty). Starano się także odczyty te zrobić 
ciągłymi, a ruczej urządzać codziennie wykłady 
z poszczególnych przedmiotów dla pp. majstrów 
i towarzyszy rzemieślniczych. Jednak ta tak bar- 
dzo pożądana sprawa dla wielu przeszkód rot- 
maitej natury nie mogła przyjść do skutku. Wy- 
pożyczano natomiast odpowiedne dziełka czeladzi 
rzeniieślniczej, uczęszczającej do tutejszej szkoły 
przemysłowej. Niemniej wspomagano tutejszą bi- 
bljoteczkę w szkole więziennej. 

W poruszonej przez Krakowskie Tew. oświa- 
ty ludowej sprawie pisarzy gminnych wział Wy- 
dział tukże udział, za jego staruniem przesłano 
wiele petycyj z tutejszego powiatu do Sejmu na ' 
ręce posła ks. dra Kopycińskiego, jak niemniej i 
samo 'Fowarzystwo gprzedłożyło takowe przez 
swego prezesa i ks. dra Kopycńskiego. 

Co się vyczy czytelń ludowych, które stara- 
niem Towarzystwa w 15 miejscowościach zało- 


l 


żono, Wydział nie zadowolnił się tylko samem 
sprawozdaniem gospodarzy o stanie iychże, ale 
postanowił je od czasu do czasu zwiedzać, cze- 
go chętnie się podjęli prezes i wiceprezes To- 
warzystwa. Do czytelń tych (l. Przedmieście 
Strusina, 2. Przedmieśkie Grabówka, 3. Klikowa, 
4. Krzyż, 5. Piotrkowie, 6. Pogórska Wola, 7. 
Poręba Radlna, 8. Rudka, 0. Rzędzia, 10. Skrzy= 
szów, 11. Szynwsłd, 12. Wolą Rzędzińska, 18. 
Zaczurnie, 14. Rzuchowa, 18, Znkowice), jak po- 
dał bibljotekarz p. Bęreczkawski, posłano 782 
dziełek ludowyah tóbkoi ieligijnej, gospodar- 
czój i t. p. Mir u 

» Postanowiono nadto wspierać kółka rolni- 
cze w Ryglicach, Tuchowie i Wierzehosławi- 
caci. 
Biblioteka Towarzystwa w Tarnowie posiada 
160 dział w 205 tomach, a ezytelaia w sali 
Gwiazdy otrzymywała 12 czasopism, mianowicie: 
Czas, Nową Reforme, Gwiasdkę Cieszyńską, Mi- 


gje Katolickie, Niedzielę, Wieniec,  Pszczółkę, 
Chatę, Nowiny, Pogoń, bnję i Guselg Naddnie- 
strzańską. - 


Stan kasy (skarbnik p. dr. Pechnik) przed- 
stawia się jak następuje: 

Suma dochodu w czasie od 29 czerwca 1888 
do 25 stycznia 1886 wynosiła 311 złr. 1 ct. 
mianowicie : 


wkładki członków 28185 zł. 
z wieczorku urządzonego przez mło- 

daież handlową 16 lut. z. r. 15:88 , 
z puszki 378 7 


Suma rozchodu 315 zł. 98, mianowicie : 


książki 12394 zł. 
oprawa 31:12 . 
cej czasopism 88:25 , 
nne wydatki (oświetlenie sali 

Gwiazdy w czasie odczytów, 

zbieranie składek, druki itd.) 74:67 


przeciągu tego czasu przeniosły wydatki 
sumę dochodów o 7 złr. 97 et. ponieważ jednak 


duia 29 czerwca 1883 r. było w kasie jeszcze 
47.07 ct. znajduje się w niej obecnie 39.10 złr. 
Znaczną kwotę na cele Towarzystwa (100 złr.) 


przeznaczyła w ostatnich dniach Tarnowska Ra- 
da powiatowa. 

Prezesem na rok nartępny wybrano jedno- 
ma ponownie p. Ryszarda Zawadzkiego: naj- 
epszy to dowód, jak oceniono iego troskliwą i 
gorliwą działalność w rozwoju Towarzystwa. Po- 
nieważ na mocy statutu 6 członków losem ustą- 
piło, wybrano tedy do Wydziału pp. dra Kopy- 
cińskiego, ks. dra Babę, Pankowicza Józefa, na- 
ucz. kier. na Strnsinie, dra Pechnika AI, prof. 
gimnaz. dra Paarskiego Emila, adwokata kraj. i 
Zielińskiego Prz. prot. gimn. (pozostali pp. Be- 
reczkowski, Boczkowsk, Idzikowski. Kronenberg, 
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Migdał, Rychlik). Jako zastępców pp. Marcinkie- 
wieza Wine. obywat. Matwija St. prof, gimn. 
Rucińskiego Alf. prof. sem. naucz. Schottka Ku- 
rula (jun) obywat. Szeligą Miecz. likwidatora, 
Woelfiego H. naucz. z Klikowy. Do komisji lu- 
straeyjnej pp. ks. prof. Krystę, Pisza Józefa, Ža- 
rofte Kornela. | 

Na odbytem zaraz po zamknięcu walnego 
Zgromadzenia posiedzeniu Wydział się ukonsty- 
tuował wybierając i nada) wiceprezesem ks. dra 
Kopycińskiego, sekretarz'm I Rychlika, skar- 
bn iak mi Are Pechnika ; błbliotokarzem J. Berecz- 
kowskiego. Następnie zajmowano s'ę kwestją po- 
mnożenia funduszów Towarzystwa i sprawą za- 
kupna ksiażek, Uchwalono nadito  poroznmieć 
się z tutejszem Towarzystwem rolniczem i Radą 
powiatową w sprawia zakładania kółek rolni- 
czych. Załatwiwszy w końcu kilka wniosków ad- 
ministracyjnej natury zamknięto posiedzenie. 


Z prowincji. 


Tarnów 7. lutego. (Obsadzenie bisknpstwu). 
Pogłoski o zamiarze zwinięcia stolicy biskupiej 
w Tarnowie zaniepokoiły tutejszą reprezentację 
miasta. Na posiedzeniu d. 6 bm. zawiadomił bur- 
mistrz Radę, Że obawy tyczące się zniesienia bi- 
skupstwa tarnowskiego i przyłączenia jego tery- 
torjum do Krakowa nie nstały, lecz przeciwuie 
coraz więcej niepokoją mieszkańców naszego miu- 
sta, przed paru dnismi była nawet u burmistrza 
deputacja 2 kilku mieszczan złożona, żądająca 
podjęcia przez Radę miejską działwiności w tym 
kierunku, aby owej klęsce Tnrnowowi grożącej 
zapobiedz. Zapytnje zatem p. Rogoyski Radę, co 
w tym wypadku uczynić zamierza, czyhy min- 
nowicie wysłanie deputacji do Wiednia nie było 
wskazanem. 

R. ks. Walczyński, odczytuje list ks. Rucz- 
ki, posła do Rady Państwa, w którym tenże za- 
wiadamia Radę miejską, iż był u wpływowych 
osób celem poinformowania się, o ile pogłoski o 
zniesieniu tarnowskiej dyecezji noszę na sobie 
cechę prawdy, i otrzymał wszędzie odpowiedź 
zaprzeczającą. Tak nuncjusz papieski jak 
p. minister wyznań i Bey namiestnik, który na- 
owczas bawił w Wiednid, oświadczyli, źo bez- 
warunkowo przeciwni są temu zaiesieniu, cho- 
ciaż obsadzenie stolicy biskupiej w Tarnowie 
prawdopodobnie nieco się opóźni. 

Kada miejska pismo to ks. Ituczki przyjęła 
bardzo eymputycznia i uprosiła ks. Walczyńskie- 
go, aby w jej imienin złożył czcigodnemu dele 
gutowi serdeczne podziękowanie. 

RR. Łazarski, Westreich i Goldhamm>»r acz- 
kolwiek zupełais zadowoleni treścią przerzytane 
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go listu, sądzą, Że hędzie bardzo korzystnem. 
wysłać deputacją do Najjaśniejszego puna, man- 
cjusza i ministrów dotyczących, z prośbę o Za- 
wrzymanie stolicy biskupiej «w Tarnowie i przy- 
spieszenie nominacji. 

Wniosek ten jednogłośnia przyjęto, i do de- 
putacji powołano bugmistre p. Rogoyskiego, ke- 
inf. dra Gwiazdonia i p. dyr, Trzaskowskiego. 
Ponieważ ks. inf, Gwiazdoń oświadczył, że nie 
jest pewnym, czy zajęcia jago pozwolą mu się 
oddalić, qprosiła Rada jeszcze ks. Walczyń skiego, 
kancięrza, aby w tym wypadku ks. infułuta za- 
stąpie. 


Bratnia pomoc i czytelnia polska 
w Czerniowcach. 


Duia 25 z. m. jak donosiliśmy, odbylo się w 
Czerniowcach walno Zgromadzenia Tow. bratniej 
pomocy i czytelui polskiej. Miniony rok 188% 
był rokiem dalszego rozwoju Towarzystwa. = Da- 
wniejsze lata charakterysowała wewnętrzna Or- 
ganizacja, pomyślne festyny, przedstawienia ama- 
torskie. i pozyskiwanie zasobów materjalnych, 
pozapr eszły rok podwoil zbiory w  bibijo- 
tece, rok 16 istalenia Towarzystwa zaś w- 
wydatnił się zwiększonym ruchem w księgozbio- 
rze, towarzyskiem Życiem w czytelni i ofinrno- 
ścią członków, którzy pomni dewizy: „brutuiej 
pomocy“, nieśli ochoczo grosz do wspólnej skar- 
bonki. 

Pomimo usilnych starań dyrekcja nie była 
tak szczęśliwą zwiększyć żelazny kapitał Towa- 
rzystwa, leez zdołała natomiast pomnożyć zbiór 
książok i monet starożytnych, wydać duwuo po- 
żądany katalog bibljoteki, a co główna nzyskać 
pkażne fundusze dla ukojenia łez w własnym 
domu i łez nieszczęśliwej braci sąsiedniej Ga- 
licji. 

Dyrekcja powiada dalej w wom sprawozda- 
niu: W roku 1884 przystąpiło nowych czlonków 
77, ubyło zaś równocześnie 70, tak, iż z końcem 
roku pozostało w Towarzystwie 886 osób. Uby- 
tek był spowodowany częściowo przoz Śmisrć 
członków, lub wyjazd z Cz-raiowisc, przeważnie 
2a5 prze4 wykroślenie z powodu nieniszozani® 
wkładek. Co do tej outatniej okoliczności, musie 
my zauważyć, iż dotyczy ona zwłuszeza zamiej- 
scowych członków, którzy nie mają sposobności 
użytkować w pełsi z dobrodziejstw Townrzysiwa 
i mogą korzystuć tylko z bibljotuki, Kwestja 
portorjium stoi jednnk w tej mierze często RA 
przeszkodzie. By nie czynić ujmy ogółowi ze- 
miejscowych członków, uważamy Z6 stosowne 
podnieść z drugiej »trony, iż wielu z nich w po- 
czuriu obywatalskiego obowiązku, pomimo braku 


Z KRAKOWA. 


(Wystawa modeli na pomnik Adama Miokiewiza. 
Biasiona). 


Kraków 8. lutego, 


Salon 


W chwili, kiedy to piszę, odbywa się wła- 
śnie w sali Sukiennic zwanej Langierówką, uro- 
czyste otwarcie wystawy  projsktów na pomnik 
Mickiewicza. Trzydzieści projektów rzeżbionych i 
sześć rysunkowych, które są (horas concours) na- 
desłan» z różnych stron Polski, a nawet i 
Europy kruszyć będą w opinji narodu kopje o 
palmę pierwszeństwa. Jeśli dotychczas mówiliśmy 
tylko o sławie pendzla polskiego, to w obec li- 
cznie i prseważnie doborowo prezentujących się 
projektów na pomnik rzeczony, możemy mieć 
nadzieję, iż niebawem liczyć się będziemy mu- 
sieli z utworami rzeźbiwrzy polskich, którzy się 
tak świetnie wywiązali z zadania mimo niemałej 
jego trudności. 


Warunki konkursu poleciły do wykonania 
projekt w ',,, części oryginalnej wielkości, mający 
stanąć na rynku, między północną stroną Su- 
kiennic a kościołem panny Marji. 


Zadanie to niełatwe, Któż nie zna rynku 
krakowskiego, Sukiennic, kościoła panny Marji 


i kościółka ów. Wojciecha ? 

Otóż w tym trójkącie, niby jako pendent do 
ostatniego, ma stanąć pomnik wieszcza. Ileż tru- 
dności i zagadnień nasuwa się tutaj myślącemu 
artyście? Bv plao ten sam dls siebie całości nie 
stanowi. To mie wolna przestrzeń, którą ma 
pomnik dopiero zapełnić i stworzyć ozdobę mia- 


sts. Awyczajny to rynek miejski, rynek, koncen- 
trujący cały ruch. Ale nie tu czas, ani miejsce 
polemizować co do wyboru punktu pod pomnik 
Adama, jakkolwiek statua, tak samo jak obraz, 
winna mieć swe stałe ramy a zarazem i tło od- 
powiednie; wszystko to dziś mówić zapóźno. Tu 
nie znajdziemy tyeh koniecznych dla pomnika 
warunków. Wysokość wieży kościoła panny Marji, 
rozległość Sukiennic będą w ciągłej z nim sprze- 
czności tak, że przyszły pomnik, chyba masę 
tylko w przeciwstawienia do kościoła áw. Woj- 
ciecha, równoważyć będzie tę stronę rynku. 

Uwagi te nasunęły się nam dopiero w chwili 
jeneralnego przeglądu zgromadzonych modeli. 
Dzięki komitetowi, a w szczególnośsi gorliwym 
zabiegom i miezmordowanej pracy prof. WŁ. 
Łuszczkiewicza, nadesłane projektna, można było 
już wczoraj w należytym oglądać szyku. Sala 
chociaż obszerna i widna, dla tych trzydziestu 
modeli, stała się ciasną i ciemną. Modele aisia 
bez należytego oświetlenia i ciasno obok drugich. 
Kłócą się ta przeto na małe rozmiary propono- 
wany „Iłomer* z chłodnym a dużym projektem 
„odrodzenie“. „Nadwiślania* s w nisbo lecgcym, 
„Kocham was me wieszcze dzieci”. 

Ale być może, iż ta ciavnota ma i dobre 
swoje strony. Kontrasty bowiem jaśniej tu wystę- 
pują i łatwiej oddzielić ziarno od plewy, pozwol- 
cie więc, że po przelotnem przejrzeniu wystawy 
rzucę wam ogólny pogląd na niektóre projekta. 

Nie wiem czy to z powodu licznego zjazdu 
rzeźbiarzy lub ich zastępców, czy wskutek wy- 
robionej krytyki naszych znawców, projekta pra- 
wie wszystkie, bo z małemi zaledwie wyjątkami 
są nader przejrzyste a nazwiska autorów dziś sę 


ZZOZ ZO ZY Z NO w WORA OO OZ, A A AZ A 


jaż w ustach współkoukurujących i interesującyeh 
się sztuką. 

Pod względem wartości artystycznej, nađe- 
słane projekta na trzy rozpadzją się działy. Na 
dobre, mierne i całkiem ate, Przechadzająć się 
między ustuwionemi stołami pełnomi projektów. 
co chwila powitać ci przyjdzie, już to jukąś zna- 
ną na wylot szkołę, lub artystow europejskiej 
sławy i fragm-nta ich prac, które co krok pra- 
wie spotyka się tutaje Na pierwszy zaraz rzub 
oka poznasz Paryżamina, Florentozyka lub pows- 
żną szkołę Zumbuscha. 


W „Pogoni“ przywitasz znaną ci figurę Bła- 
wy, zdjętą Z wiedeńskiego pomnika Bothovoou, W 
projekcie „Razem młodzi przyjaciele* poznasz zna- 
ną ci architekturę a nawet figurę pomnika Ludwika 
Bawarskiego Zumbuscha w Monachjum, «w nawet 
patrząc na „Kocham was me dziuci wieszóże” 
przypomnisz sobie wykonywujący się właśnie po- 
mnik Tegethofa prof. Kundmonk. 


Do najodyowiedniejszych na rynok, najory- 
ginalniejszych pod względam pomysłu i prawdzi- 
wie pięknych co do przeprowndzeni: całości jak 
i szczegółów, pod względem stosunków i proper- 
cji policzyć można tylko dwa mojem zdaniem. 
Pierwszy pod godłera „Myśli moj», gwiazdy mo- 
je“, drugi sygnowany znakami „Wiary, nadziei i 
miłośsi*. Pięknemi linjami i ogólną sy!wetą za- 
leca się takża „Aytra”, powagą góruje „Odrodze- 
nie*. Projokta „I ten szezęśliwy kto padt wśród 
zawodu”, „Mariar* i „Kocham was ma dzieci 
wieszcza” wyszły jak się zduje % pod jednego i 
tego samego dłata. Z tych trzech „Muriur* zda- 
wałby się najodpowiedniejszym. - 


KURJER LWOWSKI 


korzyści, uiszczą regularnie swe wkladki i zaslu- 
guje pod tym względem na pewnś uznanie. Aże- 
by odwzajemnić się gorliwym, a i mniej gorii- 
wych zobowiązać dla Towarzystwa, dokładaliśmy, 
podobnie jak w roku 1883, starań około utwo- 
zenia w niektórych miejscowościach kraju od- 
powiednich delegacyj, starenia stoli nasze i 
przeprowadzone rokowania nie wydały dotych- 
ceas dodatnich rezultatów. 

Czesopism polskich było w czytelni 28. 

Starania około podniesienia zbioru książek i 
rozbudzenia ruchu w wypożyczalni, pomyślnym 
wostały uwieńczone skutkiem. 

Z końcem roku 1384 było wcielonych do 
biblioteki 1928 dzieł w 2983 tomach i zeszytach. 
Między innemi w darze ofiarowała bibijoteka hr. 
Waziałyńskich w Kórniku 65 dzieł w 77 tomach, 
a księgurnia Seyfurtha i Czajkowskiego we Lwo- 
wie 2 dzieła. 

Z biblioteki korzystało 201 osób, u więc o 
22 osób więcej niż w r. 1883., którym wypoży- 
<czono 4705 dzieł w 651% tomach. Z końcem 
1884 roku pozostało 370 dzieł w rękn wypoży- 
czających. 

Dzięki gorliwej i sumiennej pracy bibliote- 
karza Towarzystwa p. Karela Witkowskiego, wy- 
szedł z początkiem roku z druku dokładnie ze- 
atawiony katalog naszej biblioteki, poczem zo- 
bowięzaliśmy regulaminem wypożyczejących człon- 
ków do nabywania tego katalogu po cenie 50 
ch. za egzemplarz, z jednej strony, by pokryć 
koszta druku za wytłoczonych 500 okuzów w 
kwocie 136 zł. i oszczędzić "Towarzystwu odno- 
śnego, niecbjętego preliminarzem wydatku, z 
drugiej strony, by ułatwić członkom wypożycza- 
mie książek, zaś p. bitliotekarzowi żmudne i ta- 
mujące szybką ekspedycję wyszukiwania nieczy- 
tanych jeszcze przez dotyczące osoby prac ii- 
terackich. 


Mucha dobroczyńcą człowieka. 


Któż z nas nie przeklinał muchy! Jest to 
istotnie przykre, nieznośne stworzenie, które na 
każdym przeszkadza nam kroku.  Źrana w naj 
słodszym śnie mucha budzi nas brzękiem swych 
skrzydełek lub łaskotaniem swych nóżek, przy 
obiedzie wpada nam do zupy i obrzydza  jedze- 
mie, zaniaczyszcza rumy, tapety, naczynia, w o- 
góle robi nam tysiączne przykrości na każdym 
kroku tak, żu nikt nie może się wreszcie dziwić, 
go ktoś zniecierpliwiony zabije szkodnika tego 
paoką lub zdusi w dłoni. 

A przecież biednu to stworzonko znamy 
tylko z jednej strony. Urzypatremy się uważnie 
musze, która po locie usiadła odpocząć, Dziwne 
sej ruchy przypomineją nam kotka myjącego się, 
łab ptaszka, czyszczącego swe piórku. Oto trze 
ona naprzód swoje tylne nóżki, potem sunie je 
|< O_O —m— ROR | 

Inne projekta jak n. p. projekt pod godłem 
„Z pod jego dębu* zbyt bulwarowy a fragment 
40 pau nadesłany, popiersie Mickiewicza 
przedstawiający, psuje do reszty wrażenie, woale 
mawet korzystne, jakie się z projektu początkowo 
«odnosi. Tyle o projektach, szkic nasz godzi się 
skończyć uwagą: że jeżeli artyści nasi mieli tru- 
dno zadanie to stokroć trudniejsze zadali obsenie 
swym sędziom. Jury zbierze się dopiero 1 mar- 
ca, jaki wynik jej będzie... Zobaczymy! 

Na zakończenie, słówko o malarstwie. W 
zęqsiednej sali mieści się wystawa obrazów. Z no- 
wości tu nie wiele. Młodsi tyłko, dobijający się 
imienia i chleba zawiesili tu swe płótna, i dla 
tego malarstwa azukać nie tu als w salonie pa- 
aa Alfreda Biasiona który zgromadził wszystkie 
majlepsze siły malarstwa naszego, w nowo o- 
twartym, i z gustem urządzonym salonie przy 
aticy Grodzkiej. 

Począwszy od mistrza Matejki aż do mło- 
dych, pierwszy raz stawiających kroki swe arty- 
włów, zgromadził p. Biasion utwory wszystkich 
u siebie. 

Znajdziecie tam przeto cenny choć nieskoń- 
czony obraz nieodźałowanej pamięci H. Lipiń- 


skiego, wspaniałe zkwarsle Fałata, widoki archi- 
tektoniczne Tondosa, pieścidełka Stachiewicza a 
wreszcie Strożyńskiego obraz historyczny. Pierw- 
say ten krok młodego 
świetna przyszłość. 


malarza wróży uutorowi 
T. 


po ekrzydełkach a nareszcie tak samo ociera 
przednie nóżki, które zlizuje nasiępnie ryjkiem. 

Czy robi ona to tylko dla czystości? Tak 
myślano dotychczas, ale chemik angielski Emer- 
son dowiódł za pomocą całego szeregu ekspery- 
mentów, że tak nie jest. Pod mikroskopem zba- 
dał on, że całe ciało muchy, bez wyjątku pokryte 


jest drobniutkiemi pasożytumi, i że mucha od- 
bywa opisane powyżej cuchy tylko po to, aby 
je zgarnąć na kup; i połknąć. Poczatkowo 


myślał badacz angielski, że mucha zjada własne 
swoje potomstwo, które nosi jak wiadomo na 
dolnej części ciała, ale dalsza doświadczenia 
przekonały go o mylności tego zapatrywania. 
Emerson położył przed sobą biały arkusz pa- 
pieru, na którym usiadły dwie muchy i żarłocznie 
jeść zaczęły. Pod mikroskopem papier okazał się 
cały pokryty takiemi pasożytami, o jakich wapo- 
minaliśiuy, muchy więc zjudały awe mikrosku- 
piczne żyjątka, które ciągle pływają w powietrzu 
i osadzują się na nóżki, skrzydła i t. d. muchy. 
Kiedy mucha cznje już dostatek tych żywych 
zapasów na sobie, wtedy siada aby biesia- 
dować. 

Naturalista angielski badał? tę rzecz na roz- 
maitych miejscach i przekonał się, że w miej- 
scach zanieczyszczonych i w powietrzu zepsu- 
tem było najwięcej much oblepionych tymi pa- 
sożytatni, podczas gdy przeciwnie muchy z 
miejsc czystych i dobrze przewietrzanych były 
chude i nie miały na sobie pasożytów. Widzimy 
ztąd, że mucha ma równlv jak wszelkie inne 
stworzenia w naturze do spełnienia misję, a E- 
merson w łańcuchu zniszczenia, istniejącem w 
Datures 2 konieczności „odkrył nowe, nieznane 
dotad dzwone. Pasożyty ta być może spełniają 
wobec innych żyjątek tuką saug rolę jak muchy 
wobec nieb, na każdy sposób jakąś funkcję speł- 
piad muszą, bo w naturze nie istnieje nie bez 
przyczyny. 


Z izby sądowej. 


Warszawa 7 lutego. (Nupad nu Nicmcóic). — 
Zajmający proces karny przyszedł wczoraj pod oce- 
nę Bado okręgowcgo. Dała 9 czerwca rz. naczelnik 
oddziału stiaży ziemskiej, rezydnjąccgo na Cuystom, 
zawiadomił sędzicgo óledonego o gwałtownym na- 
padzie na dom jedaego z kolonistów niemieckich w 
pobliskiej wsi Soplicy. Domostwo Plotzera (nazwi- 
sko posgkodowauego kolonisty) przedstawiało isto- 
tnie obraz zupełnago sulszozenia. Daiewięć okien 
w niom wybito, wyłamano parkany okalające dzie- 
dziniec, a wewnątrz pogruchotano wszystkie moble 
i sprzęty. Wolerpluł nieco I sąsiedni dom, w któ- 
rym oprócz kilka okien, wyłamano też parkan. 

Sprawcami tego spustoszenia była gromada ro- 
botuników, sprowadzona s carstwa do robót forty- 
fkacyjnyeh. 

W niedzielę d. 8 ezerwra w domu  Plotzera 
odbywały się gody weselne. Liczni guście tańczyli 
ochoczo na dziedaińcu. Z posa parkann przygląda- 
ła się im chmara świętających i podchmielunych 
robetuików, którzy ras po saa wbiega po kilko 
na podwórne i nmydlnie panii zabawę gościom we- 
solnym. Wreszcie około północy, gdy tnice odby- 
wały się już nie pod odkrytem niebem. lecz w 
lubie, kilkn robotuików wpadło do wnętrza domu. 
Jsden a nich (Arykan) miał na ramieain starą ko: 
sę, którą wymachiwać począł w isbio na prawo i 
na lewo. Nieproszonych i tak niemilyeh gości cheia- 
no naturalnie wyrzucić za drewi. Wywiązała się 
ztąd bójka w której przyjeli nudniał i robotnicy, 
stojący aa parkanam, bombardojąe dom kamieniami. 
Ostatecanie jak to najczęściej obecnie bywa, zwy- 
ciężyli... Niemcy. 

Ale wyparci s placu bojn robotniey nie ehcie- 
li dać ga wygrane I poczęli gromadaulć Lowarzyszy, 
ażeby „bić Niemaów*, Koloniści mieli się na ba- 
egności I w uzyku bojowym stawali przed oblężo- 
uym domem na pierwszy alam nowego napadu, 
wskutek cuegv napastuicy parokrotnie cofall sie. 
Dopiero już około 7 raDo, gdy w domu Plotzera 
tańczono zawzięcie, aebrała się dokoła banda, zto- 
żona s 200 robotników, pragnących zematy. loter- 
wencja włada policyjaych ale oduiosła pożądanego 
akutkn. Podchmieleuł przeciwnicy zaczęli srazn na 
wzór bohaterów Homera walczyć ua języki, obsy: 
pojąc sig nawaajem obelgami, Tymczasem s£ fvrtu 
4 go nadeszly robotnikom nowe posilki, Wówczas 


obiękający wystąpili czynnie do buja. Robotnicy, po 
stronie których była ogromna przewaga liczebua, 


wywróciłi parkany, wybili okna i wtargnęli do 
wnętrza domn, niszcząc w nim wszetko do szosętu 
a dokonawszy dsieła zniszczenia, rozpierschli ałę 
tak, że gdy na miejsce wypadku przybyli przedsta- 
wiciele organów bezpieczeństwa, „było już zupeł- 
nie spokojnie“. 

Nadmienić wypada, że walka, o której mowa, 
nie obeszia się bez krwi rozlewu, albowiem, oprócz 
niezliczonych guzów i uińców, czterem esobom sa- 
dano rany, » jeden z kolonistów (Hermau) otrzy- 
mał tak ciężki cios kamieniem w głowę, iż w dwa 
dai potem skonal. 

Powyższe zajście stało się żródłom 
karnej, do której pociągnięto w roli 
26 robotników i 3 kolonistów. 

Oskarżeni do winy się nio przyznali, 
niając, że byli tylko biernymi 
się walki. 

Dla stwierdzenia obciążającego pedasądnych 
zarzutu urząd prokuratorski powołał 21 świadków, 
których badanie zajęło dzień cały. 

Osnowa wyroku w chwili gdy kreślimy te sto- 
wa, jeszcze nam nie jest zaaną. 


KRONIKA 


Wypadek kolejowy. Z dyrekcji ruchn kolei pań- 
stwowych we Lwowie otreymujemy następujące do- 
niesienie : 

Pociąg ciężarowy nr. 180 kolei arcyksięcia Al- 
brachta zdążający z Hrohowic do Doliny, nie mo- 
gac na silnem  wzniosienin koło strażnicy nr. 31 
pokonać oporn zatrzymał się i został podsielonym, 
a pierwszą część jego dostawiono natychmiast do 
stacji Dolina. Maszynista powracając po pozostałą 
druga część pociągu, najechał na nią tak ostro, że 
skutkiem silnego uderzenia, lokomotywa oraz dwa 
wozy wykoleiły się. Skutkiem powyższego wypadku 
uio został asi park kolejowy ani nikt mo służby 
uszkodzony. tylko podróżni przy pociągach nr. 116 
i 117 zamnezeni byli na miejscu wypadku prze- 
siąść się, poczem już w kilka godzin ruch prawi- 
dłowy w zupełności przywróconym zoatał. Dyrekcja 
ruchu we I.wowie zarządziła natychmiast surowe 
śledztwo, aby wianych w tym wypadku pociągnąć 
do odpowiedsialności. 

Kronika kernuwsłowa. Szereg wieczorków weł- 
nianych. które z takiem powodaseniem odbywały się 
w salach Domu Narodnago, sostał ostatnim a trze- 
cim z rzędu stanowczo zamknięty, gdyż od wczo- 
raj rozpoczął sią post ruski. 

— Z przyjemnością dzielimy się x naszymi 
czyteloaikami wiadomością, że czeska „Beseda* ga- 
chęcona powwdzeniem ostatnicgo baln, postanowiła 
dnia 15 b. m. urządzić drugi, który się odbędzie 
tak jak poprzedni w salach „Frobsinu*. Rsdsimy 
wszyatkim lubiącym się wosoło i bez przymusu ba- 
wić, by pospieszyli na ten wieczorek, a z pewnością 
narzekać nie będą. 

Bal kostjumowy Koła literacko artystycznego. 
Sprzedaż biletów odbywa się codziennie w lokalu 
Kola, pluc Macjacki 1. 9 od godziny 10 do 13 ra- 
po, oraz od 5 do 8 wieczór, i w hoteln Żorża pod 
l. 42 od godziny 12 do 1 w połndnie. Cens bileta 
pojedynczego 7 str., familijnogo 15 str. Dla csłon- 
ków Kola wydaje się bilety jedynie w lokala Koła, 
Cena biletu pojedynczogo 5 złr., familijnego 10 zł. 
Komitet uprasza osoby, które mają wystąpić w ko- 
stinmach historyeznych wszystkich czasów lub w 
koatjumach wschadnich, dalej w Kostjnmach lnde= 
wych małoruskich, ażeby raczyły zawiadomić o tem 
Prezesa Kola literackiego do czwartkn 13. Intego 
dla ułożenia pochodu historycznego. - 

Bank wiościsński. Radca dworu Karasiùski u- 
wolniony na własne życzenie od obowięaków komil- 
aarza rządowego przy Banku rostykalnym, a na 
jego miejsce mianowany starosta Michel, urzedają- 
cy w namiestnictwie iwowskiem. 

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polskich 
imieuia Kopernika odbędzie się we wtorek dnis 10 
lutego b, r. o godzinie 6 wieczorem w Uniwersy= 
tecie w sali XV. (2 piętro). 

Porządek dzienny: 1) Wybór komisji lustra- 
cyjncj. 3) F. Kreuta. O podkarpackiej formacji 
solnej, 3) W. Tyniecki. O wiąsach krajowych. 4) 
J. saram. © wpływie Światła na chemiczne pod- 
stawianie, 

Skutki zbytniej oszczędności. Któż z szanownych 
mieszkańców Lwowa nie zna owego pomaikowego 
budynku „Jagermanówką* zwanego, który ala= 
wataj rajcowie miasta postawili ku wygodzie 
swych mieszkańców. Pomimo późnorodnych kry- 


sprawy 
oskarżonych 


sapaw- 
świadkami toczącej 
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tyk i polemik w łamach dzienników, gmach ten 
-pabliczny pozostał jak stał, a opiekę nad nim od- 
dano biednemu człowiekowi, którego trady około 
atrzymania go w czystości i porządku, godne zą 
sałste uznania i opłacają zię darkłem ze strony 
interenów.J Nie wiele joduak serc litościwych 
znajdnje się obecnie na świecie, a najmniej może 
między potomkami Izraela, którzy ma rzeczy, ko- 
rzyści nieprzynoszących, płacić nie lublą. O je- 
dnym z takich piszemy dziś na dowód, że czazami 
i oszczędność na złe wychodzi, Otóż w ubiegłą zo- 
bote jeden z tych współobywateli wyszedł na 
Hetmańskie wały, chcąc odświeżyć umysł, wycien- 
eseny spekalacjami na arenie: „czarnej gieldy”. 
Wśród tej przechadzki neznł obywatel ten gwał- 
towną chęć korzystania z bndynkn publicznego: 
w duszy jego poczęła się atoli walka ażali godziwem 
jest, zn rzecz nieproduktywną płacić 2 centy. 
Natoralnie, ż» przeważyło niepłacenie, a było ono 
potączone jeszcze i z tą korzyśtią, że nie trzeba 
było fatyzować się na drugy stronę wałów. 
Dzielny finansista przeszedl kawałkiem trawnika 
i już wsteępował na pochyłość szkarpn pełtewnego, 
gdy noga mn sie powinęła, plinsneto I fale Poltwi, 
tworzące tn rodzaj ‘katarakty, ująly go w swe 
objęcia. Nieborak. nieczekując aż go szczury na 
barkach swych wyniosą na brzegi, podniósł się 
raźno, wołając o pomoc. Zbiegła się pnbliezność 
a nawet pojawiło sią wyjątkowo aż dwu stróżów 
bezpieczeństwa. wyciągneli trzęsącego się od zimna. 
Kąpiel ta, zdaje się, wyleczy go może z nałogu 
abytpiej oszczędności. 

Z balu polskiego w Wiedniu przynosi bamory- 
styczna Bomba następujący wierszyk: 

Noch ist Polen nicht verloren 
Wenn man solche Baclle gibt: 
Wo man sich bis zu den Ohren, 
In die Patroness’ verliebt. 

Podaną wiadomość w wczorajszej kronice o na- 
jechanin pociągu pospiesznego kolei czo niowieckiej 
na wozy rezerwowe, prostnjemy o tyle, że wypa- 
dek ten zdarzył się nie na dworen kolei Karola 
Ladwika, lecz na dworen czerniowieckim, i że 
wakoatek tego zdaizonia nie $, lecz tylko dwa wu- 
sy zostały uszkodzone. 

Krwawa bójka. Duin 8. b. m. w połodnie, w 
szynkowni pod |. 23 przy allcy Piekarskiej, wszczę- 
ła sig między cseladnikiemm  stvlarskim Gustawem 
M. a ciesielskim terminatorem Leonardem N. sprzecz- 
ka a następnie bójka. wóród której towarzysz osta- 
tniego, czeladnik clesielski Julian 8., rzucił Gu- 
atawowi M. szklankę od piwa w twarz, tak silnie, 


jowej. i członek Izby panów zmarł w Wiednin. 

Wapomnienie pośmiertne. W dnin 2%ym stycznia 
smar? w Lublinie ks. Lytus Kotowski. Zmarły po- 
zyskał sobie zaszczytny przydomek „przyjaciela i 
opiekana prostaczków*, gdyż onłą działalność krót- 
kiego swego żywota poświęcał głównie pracy około 
umorainienia Indu i podniesienia jego oświaty. Jo- 
go ivicjatywie zawdzięczano powstanie gospody 
ladowej w Dublinie i kilku innych zakładów tego 
rodzaju na prowincji. Jako pretekt szkoły rzemleśl- 
niczej w Pnublinie, zjednał sobie wielki wpływ i 
miłość pomiędzy rzemieżlnikami, z czego korzystał 
w celn wykorzenienia pijaństwa ltd. Jako kazano: 
dzieja obdarzony był niezwykłym darem wymowy. 
Zmarł w kwiecie wieku, gdyż zaledwie dożył 
lat 30. 


A iż takowa, rozbiwszy się, rozcięła mu cały poli- 

ozek od oka aż poniżej wargi. Uszkodzonego od- 

Profezor Gustaw Luoae, jeden xz najdzielniej- 

= szych niemieckich antropologów, zmarł 3. b. m. w 
Fraokfarcie, licząc lat 7L. 

Rzeszów 8 Intego. Wieczorek „welniany” urzą: 
dzony przez „Kółko literacko muzyczne“ z dniem 
wozotajezym, wypadł Awietuic. Dość powiedzieć, że 
do kadryla stanęło bliska 60 par, a zabawa ocho- 
cza trwała do vana, Takiego sukeesn w Rzeszowie 
od dawna nie pamiętają. Zabawa rozpoczęto od- 
śpiewaniem pieśni przez liczny chór męzki, potem 
pastąpiiy tańce przeplatane w przestankach proe 
dnkcjami chóru, który prócz pieśni poważniejszej 
treści odśplewał do tańca dwie skoczne poleezki 
tudzież humorystycznego kadryla. Po wspólnej wie- 

cezerzy przez komitet urządzonej , kwartet solowy 


wieziozo do głównego szpitala, a winnych uwię- 
odśpiewa! z humorem i precyzją znany „kwar- 
tet zwierzęcy” Brixnera w maskach tak 
mdztnie, że na ogólne żŻądnule prodnkcje powtórzo- 
no. Tańcami dowodził dzielnie jak zwykle p. dr. 


siono. 
t Justyn hr. Koziebrodzki, jonora! obrony kra- 
H., któremn dobrze seknodowali pp. Sk. I Now. 
l 
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KURJER LWOWSKI. 


Wyboru królowej wieczoru zaniechano, 
wiście byłby nie mały kłopot w wyborze najpięk - 
nłejszej z tylu pięknych i nadobnych danserek. 

Do komitetu cenzurowania strojów wybrano 
panie Lndwikową Seluatrową | Kopiową tudzież 
panów dra Kopia i Nowickiego. Co komitet nehwa- 
lit, oficjalnie nie wiem o ile jednak sądzić mona 
gadanie jego było łatwem, gdyż panie nasze po 
największej ozęści zastosowały się do „kodeksn wel- 
nianego* Były wprawdzie i panie strojniej nbrane 
| wykraczające może przeciw przepisom, ale komi- 
tet postanowił być tym razem wyrozumiałym, bo 
zaprowadęenie wieczorków wełnianych jest n nas 
nowością, wieie z pań miało jnż przedtem przygo- 
towang toaletę, a sprawianie nowych i robienie 
specjalnych „wełnianych* kosztów minęłoby się z 
inteneją tegy rodzajn zabaw. Ułaskawienie winnych 
było zatem poniekąd koniecznością — ale, o ile 
wiemy, na» przyszłość „kodeks wełniany" będzie z 
całą ścisłóścią zaetozowanym, co tem łatwiej da się 
nskutecznić, że pomysł wełnianych wieczorków u 
ogółu publiczności naszej znalazł przychylne przy- 
jęcie, a oporne wyjątki ustąpić z czasem  mnszą 
naciskowi ogółn. 

Dodać winienem, że wojskowość, która dotych- 
czas, Z powodu dawniejszych nieporozumień, stro- 
nila od naszych zabaw, na wczorajszym wieczorku 
dostarczyła znacznego kontyngensu pań i panów. 
Widocznie panuje u nas od uiejankiego czaza jakaś 
lepsza atmosfera towarsyska. 

Do naśledowania. Czytamy te Kurjerze Warsz. 
Dnia 4. b. m. został zawarty związek małżeński 
młodej I nadobnej pary. Na wyraźne żądanie pan- 
ny mlodej zaniechano nezty weselnej, a koszta 
przeznaczone na wesele w kwocie 350 re. zostały 
oddane do rozporządzeniu panny młodej. Zaraz po 
ślnbie młoda para w towarzystwie uproszonej po- 
przednio ziostry miłosierdzia objechała 10 mieszkań 
prawdziwie nbogieh rodzin, wszędzie zostawiając 
po 80 rs. zapomogi. Trudno opisać ile błogosła- 
wieństw spotykało nowożeńców, którzy tegoż dnła 
wieczorem wyjechali w podróż poślubną lecz nie... 
za granicę, ale do rodziny mieszkającej w Kali- 
skiem. Taki początek dobrze wróży o dalezem po- 
życin młodej pary. 

Bójka uliczna i morderstwo. Z% lublina donosj 
warsz. korespondent o uństępującym fakcie: 

W nbległy poniedziałek mieszkańcy dzielnicy 
Lubartowskiej, zamieszkałej przeważnie przez izra- 
elitów, byll świadkami krwawego zajścia pomiędzy 
żydami i żołnieczami. Reecz się tak miała : 

Rannym pocłągiem od strony Kowla przybylo 


do Lublina kilkudziesięciu Żołnierzy z Kankazn. 
Po zameldowaniu się właściwej wladzy żołnierze 
rozpierzchii się po mieście do szynków. Kilkn z 


nich znalazło się na nlicy Lnbartowskiej, obfitują- 
caj w szyukownie, gdzie dobrze zobie podchmio- 
liwszy, rozpoczęli zwadę ze znajdującym się w 
azynku gospodarzem żydem. Od zwyczajnej wymia- 
ny słów przyszłn do sprzeczki i odpróżek; gospo- 
darz więc, bojąc się żołnierzy, począł wołać współ- 
wyznawców swoich z nliey na pomoc. 

W jednej chwili zgromadziły sig na nlicy I w 
szynka tłnmy żydów 1 chciwej wrażeń gawiedzi 
wszelkiego rodzaja. Żydzi zaczęli grezić żołnie- 
rzom, leez ci wydobywsny noże, kn wielkiemu prze- 
rańeniu wszystkich, rzacili się ua przeciwników. 
Zrobił się straszny krzyk I wołanin o pomoc. lecz 
zanim ta nadbiegła i zdołała przywrócić porządek, 
żołnierze jednego izraslitę, własciciela nierachomo- 
ści nazwiskiem Herszka Akermana, zarznęli na 
Amierć, a druglego ciężko ranili nożem w plecy, 
innych zaś malej Jnb więcej potnrbowali. 

Polioja natychmiast rozpoczęła śledztwo. Dwóch 
żołnierzy, z których jeden zamordował Akermana, 
aresztowano. Wzbarzenie pomiędzy żydami wielkie. 
Do późnej nvey tlnmy iol otaczały ratusz i gale- 
pały vaty nalicę Królewską 1 część Krakowskiego 
Przedmieścia, Wypadek stał sią o godzinie Stej 
popotndatn. 

Rannych odesłano do szpitala etarozakonuych. 
W wyśledzenin antoj tej zprawy przyjmnje udział 
i naczelnik wojenny ogręgu lubelskiego. 

O wykonaniu wyroku śmierci na anarchistach 
Relnsdorfie ! Klichlerze donoszą s Halli: Na egze- 
kucję przybyło trzech radców *rybnnału państwowe- 
go, dyrektor więzienia i około 60 widzów. 

Rainsđort wysłuchał spokojnie wyroku i zn- 
wołał: „precz z barbarzyństwem, niach żyje Anar- 
chja", peczem spokojnie dał się związać. Dnchow- 
nego ule przypuścił do siebie. Küchler natomiast 
przyszedł w towarzystwie duchownego, wyrokn wy- 
słuchał również spokojnie, lecz kiedy przystąpiono 


bo rzóczy- | 


| wybuchy dyuamitowe przeciw koszarom, 


de związania go, począł upierać mię i bronić. Mu- 
siano go gwałtem związać, żeby wyrok wykonać. 
Obie egzekucje zająły 17 minut czasu. 

O dziwnym fenomenie na północnym oceanie 
Atlantyckim donosi IJ. Fitrchtenicht, kapitan „Ura- 
uji“: Dnia 15, czerwca 1884 o g. 7ej 53 m. wie- 
czorem pod 30” 20' półn. zach. 1 80” 6: zach. dł. 
ns  widokręgu  półnoono-zachodnim spostrzegliśmy 
wznoszący się słap ogalsty niebieski, który nie 
zmienił się przez kilka minut, a następnie przy- 
brał kształt zębaty i odohylił się od widokręga, 
przybrawszy powoli barwę żółtą. Linje zębate ścią - 
gały się coraz bardziej I Światło zaczęło migotać, 
a następnie rozdzieliło się I podobne było do cumu- 
ry zwanej Cirrus (baranki). Ten sam fenomen ob- 
serwował także J. Kirchhoff, kapitan „indnatrie” 
o 30 mil morskich dalej na północny wschód od 
„Urauji*. 

Wiedeń 8 Intego. Na wczorajszem walnem zgro- 
madzenin akcjonarnszów Stadtteatiu , nohwalono li- 
kwidacją, i przeprowadzenie jej jnko komitetowi 
likwidscyjnemu pornczono Radzie dyrakcyjnej. 


Wydsawoz dziennika humorystycznego „Kikeriki *, 
O. F. Borg został oddany do zakładu obłykanych 
w Döbling. 

Opawa 9. lutego. Na wczorajszym balu nrzę- 


dników kopalni w Witkowicach nastąpił wybuch na- 
boju dynumitowego. Sala palown nie zostala uszko- 
dzoną i znbawa w ogóle nule doznała przerwy. 
Śledztwo jest w toku. 


Matuzalowe lata. „Wiestnik lelizawetgradakij* 


donosi, że w Elizawetgradzie umarł były generał 
Piotrowski. w wieku lat 115. Zmarły uczestniczył 


w kampaniach napoleońskich. 


Dynamitardzi iplandcy, jak donosi paryski /4- 
garo zapowiedzieli na 23, b. m. kongres w pobliżu 
Paryża. Celem kongresu, na który przybodzie LL 
delegatów, jest przedewszystkiem polączenie ticz- 
nych sekt rewolucyjnych w jedną wielką lige. Nad- 
to mają delegaci zastanowić się, czy sklerować 
a wagle- 
dule przeciw armji, omy też ograniczyć Bię na gma- 
chach pablicznych, Wniosek jednego z dolegatów 
dążący do współdziałania z pmtją rewolucyjny nie- 
mlecką i rosyjską, prawdopodbnie upadnie, z powo 
du, że Iilandczycy jako gorliwi kntolicy, niechętnie 
lączą się z benwysniuniowymi socjalistami | nnar- 
chistami. W końcu ma kongres rozstrzygnąć, czy 
członkowie parlamentu, którzy głosowali zu „Ori- 
mer Act", a przedewszystkiem lord (trosvenorv uledz 
mają karze śmierci lub nie, 

Rudolpainum w Pradze, gmach Towarzystwa 
sntnk pięknych, zbudowany kosztom czeskłej kany 
oszczędności, otwartem zostało 7. b. m. Na otwaur- 
cie przybył namiestnik br. Kraus, ks, Schwarzen- 
barg, dr. Schmeyku! i roprezentanel licznych sto- 
warzyszenń. 

Obecnych przywitał przemową dyrektor kasy 
oszczędności br. Peche. Bo zwidzenia wystawy na- 
stąpił w sali Rudolphinum koncert, 

Anegdota o Bilowie. Kur. Warsz, plaze: Przed 
lat dziesiątkiem Bülow koncertował w Warszawie. 
Po ogromuych owacjach, jakiei był przedmiotem, 
artysta późnym wieczorem powrócił do swego na- 
mern w hatola Kuropejskim i rozmarzony zaciadł 
do fortepianu. Ural... tak, jak to się grywa w 
chwilach natchnienia... Zapóźnieni lokntorowie ho= 
teln, którzy nie spali jeszcze, powychodzili na ko- 
rytars I w milczeniu podałuchiwali u drzwi arty- 
sty-mintrza. W tem, do drzwi łącznych, lyczących 
pokój Billowa z jakimś Innym numerem, zastukano 
bardzo silnie ; 

-= Hej, panie, panie! dnł się słyszeć pod- 
niesiony gniewnie glos kobiecy — czy nie myślisz 
przestać ras i pozwolić spać i 

Skonfuudowany artysta odstąpił od fortepianu. 


Nazajutrz pyta przez ciekawość stażącego hotelo- 
wego, kto mieszka w sąsiednim pokoju, 
- Już nikt -- odpowiada lokaj — bo ta po- 


ni tylko w przejeździe x Potorsburga za granicą 
stała tu przez noc jedną. To.. Adolina Patti... 

Za daleko posunięty realizm nu scenie, staje ele 
juł niebespiecznym. Oto donoszą z Wrocławia, Iž 
podczas przedstawienia Afrykanki, chórzyści tak się 
na serjo pobili, ia kilku z nich odułosło dość clęż- 
kie rany. 

Kolej elektryczna w Warszawie, Kur. Mar. do- 

Bawiący w Warszawie przedsiębiorow z Wie 
w ciągu ostatnich paru dunl okolice 

celem «badania waruuków doty- 
elektrycznoj, Jak  dótyd 
z pusmukiwań zi- 


nosi: 
dnia zwiedznł 

naszego  mlaśta, 
czących założenia kolel 
wiedeński przedsiębiorca został 
dowolony, sądzi bowiem, 


1% połączanie Warszawy 
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i Mokotowem zape- 
rodzajowi ko- 


x Wilanowem, Czerułakowem 
wuiłoby powodzenie temu nowemu 
mnuni kacji, 

Murzyni na balu, Na ostatnia balu dworskim 
w Berlinie, odbyła się komedja przedstawienia ce- 
sarzowi dwóch nowych poddanych afrykańskich. W 
tym celu sprowadzono dwóch olbrzymich murzynów 
okazowych, przebrano ich w długie białe piaszcze 
i wprowadzono do sali. Kiedy cesaix się ukazał, 
imurzyni na dany znak upadli ma do nóg, a on 
gwracając się do prawdopudobnie umyślule przy tej 
scenie obecnych artystów, rzekł: „Tę scenę musicie 
panowie uwiecznić.* Nastepnie usadowiono nowych 
„Niemcoów* pod ścianą, gdzie pozowali do końcu 
bnln ku uciesze całego dworu. 

Oststni jeńoe E roku I870-1 opuścili eesarstwo 
biemiackie dopiero 28. stycania b. r. Byli to tur- 
kosy, którzy zamordowali w nlewoli dozorcę i za 
to skazani zostuli na kilkonastojetnie więzienie. 
Rząd frnucuski przysłał im na podróż nowe mun- 
dury. 

Sposoby witanie się. Mieszkańcy mniej ncywi- 
lizowanego niż nasz świata składają sobie powi- 
tania w najrozmaltszy sposób. Iè Laplandozycy 
pocteraji, nosem o uss osoby, z którą się witają, 
władomem jest powszechuie; podlug opisu podróż- 
nika holenderskiego Sohouten, mieszkańcy wysp; 
Socotorn witają się calnjąc wzajemnie ramię, a 
mieszkańcy innych wysp Filipinskich chwytają za 
nogę tego, którego chcy powitać i pocierają sobie 
ulą twarz... Murzyni, spotykając się, padają sobie 
w objęcia | trzaskają trzykrotnie środkowym pal- 


com. Chińczyczy kładą obie reca na piersi, kla- 
niają się x  wlelkiem uszanowaniem i wołają: 
Siin ! Slin: Jeżeli spotyksją siç po długiem nie- 


widgenin, padają na kolana i dotykają kilkakrotnie 
twarBą ziemi. Gameli Caneri opowiada, iż miesz- 
kańcy wysp Filipińskich przy powitaniu olwytają 
się wnajemnie za policzki i stojąc na jednaj nodze 
oddają sobie ukłony. Jeżeli mieszkaniec Otakiti 
chce rodakowi awojemu lub obcokrajowoowi dać 
dowód wielkiego poważania, rozbiera go zupełnie 
i sam również pozostaje obnażony.. Dygoitarze 
w Loango potrząsają się za ramię i wykonywnją 
kilku skoków naprzód i w tył. gdy mają poslu- 
banie n kaiącia swojego, kładą ręce ua jego ko- 
łanach, a glswę na jego lonie, W dawnych cza- 
saoh panował we Francji, zwyczaj wyrywania 
sobie włosa z glowy I wręczania go temu, któ- 
rego chciano powitać. Gregoire de Tunrs wapo- 
minając o tym zwyczaju, nie xzazuacza, cry Bto- 
aowała ulg do niego i płeć piękua. 


Nadużycia rekrutacyjne w Królestwie. Dzienniki 
waremiwzkie donoszą: „W tych duiach wyjechał z 
'Warszuwy do Ilrubieszowa czasowy wydsiał Izby 
sądowej, n to dla osądzenia zannej sprawy nada- 
Ayt hrubleszawskiego biura powiatowego powinności 
wojskowej, nadużyć, które jeszce w roku 1878 
dosiągły do zenitu. (wczesuego jeneralł-gubernato- 
ra, hr. Kotzobuego, przy przeglądaniu raportów o 
rezultacie poboru zadziwiły następne cyfry: w po- 
wiecie hrubieszowskim do listy popisowych było za- 
pisanych 133 żydów, z tej liczby uwolniono z po- 
wodu choroby znpełnice lub czabowo 130 ludzi, je- 
dnego oddnno pod obserwację. a tylko dwóch przy- 
joto do służby I to nie w szeregach. Wyznaczono 
ńledztwo, które ciągnęło się sześć lat i zakończyło 
się oddaniem pod sąd uaczolnika powiatu, miejsco- 
wego komisarza do spraw włościańskich, naczelpi- 
ka straży zlomskiej, dwóch lekarzy I pięciu żydów. 
Naczelnik powiatu i jeden x lekarzy zą oskarżeni 
o przyjmowanie datków i dopuszczenie się rezmal- 
tych nadużyć, inni zaś ozłonkowie biura i o bez: 
czynność i pobłażanie, zaś żydzi faktorzy o puśńre- 
dniczecie i dopomaganie w nadnżyciach, dokonywa- 
nych tam w bezprzykładnych rozmiarach, jeżeli ma- 
my wierzyć óledztwu i aktowi oskarienia. gdyż 
aami oskarżeni nie przysnają się do winy”. 

Inteligentne kaczki. Ohów kaczek w Chinach 
nadzwyczaj jest rozspowszechnionym. Wylęgnnie jaj 
odbywa się zapomocą sztucznego ciepła w piecach 
lub w nawozle. Przez dmień kaczki pływają po 
rzece, wieczorami zaś podjeżdża właściciel ze swem 
Gzółnem I daje sygnał zapomocą dzwonka, Każda 
kaczka zna ju% swój sygnał i spieszy ua swoje 
czółno. Dla utrzymania dyscypliny, zawsze kaczki, 
które ostatnie na oxółno wchodzą bywają bito. 


Zawslenie pałacu. Pałac Bassano w Trivigno. 
BAWAH? się nagle Ggo b. m. | pegrzebał wW gruzach 
4 kobiety. Oprócz tego prawie wszyscy mlesnksńcy 
pałacu odnieśli mniej lab więcej ciężkie uszko- 
dania. 


Zanim stońce ze,dzie, ruse oozy wyżrs! 

Porucznik. Wierzaj mi najdroższa Paulinko, 
moje zamiary zą jak najrzetelniejzze. Skoro tylko o- 
koliczności się xmienią, poślobię cię. 

Panliuka. Mój Boże, czyż ja tobie nie wierzę? 
Niepokoi mię tylko, że niewiemy skąd weźmiemy 
pieniędzy na kaucję. 

Porncznik. Nie snass regulaminu, przecież jak 
zostanę jenerałóm , mogę żenić się bez kaucji, a 
tymcesasem — kochajmy się! 

W restauracji. 

Gość. Ależ panie gospodarzn, w piwie pływa- 
ją muchy! 

Gozpodarz, To też moja restauracja nie jast 
urządzora dla wegetarjanów. 

Młodszy i starszy. 

— Mamuniun, czy Karolek będzie zawsze mlad- 
szy odemnie ? 

— A zawsze, moje dziecko. 

— Ach co za szczęście! Więc ja go zawsze 
będę mógł bió. 


Korespondencja redakcji. Paoi A. C. Lwowie. 
Pytauie laskawej Pani. dlaczego maleńka podu- 
szeczka pod głowe nazywa się „Jaskiem*, a nie 
„Józkiem* lub „Miskłem* — jest dla nas nie do 


rozwiązanin. Z żalem odpisujemy L. Pani odmow- 
uie, ale tym sposobem chcemy zwrócić uwage 07y- 
telników naszych na kweatję. mającą dla pani tak 
wielką wage. Być może, iż ktoś, co był przy chrzci- 
nach „Jaska“, zgłosi się po pączki, które Pani 
przeznaczyłać łaskawie na premję xa rozwiązanie 
tego, jakkolwiekbądź niełarwego zagadnienia. 


Rsport policyjny. Skradziono: p. Feliksowi J. 
a zamkuiętego pomioszkania p. |. 37 uł. Słoaeczna 
podnaskę i suknie, — P. Rozalji 8. w kosciele Ber- 
nardyńskim, skankowy zarękawek wraz z białą 
chusteczką zunczoną literami R. 8. 

Zgubiono: p. Jan K. kaszmirowy ciemno-gra- 
natowy duży szał w sali teatralnej, podczas redu- 
ty. — P. Karol Smutny książkę na przesyłki 
pocztowe. 

Znaleziono: w Przemyślanach w sieniach ra- 
tusga dnia 28 zm., złoty sygnet z kamykiem, a na 
pllcy Kopernika małą kłódke x mosiełną tarcsa- 

Zakwostjonowano t pokojowej złodziejki Marii 
Kołodziej, zimową  popielstą i czarną harasową 
chastkę, komuś skradziony. -- W Rawie zakwe- 
stjopowano d. 3. bm. z jakiejs kradzieży pocho- 
dzycego konin wałacha, 6 lat mającego. maści kn- 
sztanowatej, dobrze ożywionego. 


Teatr, literatura i sztuka 


Trzęsienie ziemi. Zuakomity nasz geolog Iga. 
Domejko który przez lni[50 studjował trzęsienia 
ziemi w Chili, przyszedł do przekonania, że o- 
ne zaacznie niebezpieczniejsze By na miękkiej 
ruchliwej ziemi, aulżeli na twardym, a minaowicie 
na granitowym gruńcie. Na dowód przytacza pan 
Domejko. iż miasto Concepcian i Chilian zbudowa- 
ne na miękkim gruncie, uległy trzęsieniu ziemi, 
podczas kiedy w pośrodku położone miasta hudowa- 
ne na granicie, wcale nie ucierpiały. „Kiedym jo- 
duego dnia —- powiada Domejko dłaższy czas 
bawił w głebokun szachcie, po powrocie zastałem 
moje młeszkanie przez uzęsienie zupełnie sdemolo: 
wane, w głębi jadnak trzęiienia wcale nie cznłem*'. 
To spostrzeżenie sprawdza zdanie górników, że 
trzęueuie ziemi na powierzchni znaoznie są uie- 
bezpieczniejsze aniżeli w głębi. 

W Odeonie przedstawiono 4 bm. trzyaktową 
komedję A. Thenrieta i H. Liona pt. „LR maison 
dea den» Barbeaux“, którą publiczność przyjęła bar- 
dso dobrze, choć powodzeBie przypisać należy głó- 
wnie znakomitej grze aktorów, 

Budowa Sahary. Prof, Zittel, członek ekspedy- 
cji Rohlfea x reko 1873 -- 1874 i xnamy geolog 
ogłosił terag w „Palilontograpiica* kilka szczegó- 
łów oo do bndowy Sahary, które zbijają najzapeł: 
niej dawne uprzedrenia v tej paszczy. Badacz ten 
twierdzi |., że podczas epoki dyluwialnej Sahara 
tudzież część południowego I wschodniego morza 
śródziemnego była lądem stałym. 2. Hipotesa dylu- 
wialoego morsa w Saharze jest tak ze wsaględów 
geologicznej bndowy, jak i właściwości powierzchni 
nieprawdziwa. W najlepszym razie ohybu okelice 
niższej Tunezji były połączone x morzem Śródziem- 
nem, a wąski pas między Alekesndrją a oazą 
Amońską s Czerwonem (!) 3. Podczas dylawiam 


panował w Afryce północnej klimat wilgotay, któ- 
ry trwa może do obecnej epoki. 4. Cnaraktery- 
styszna plastyka Sahary, liczne suche doliny. za- 
głebienia wypłakane, powstanie stromych złomów 
należy przypisać działaniu wody słodkiej. 5. Piasek 
pustynny powstał z rozkładu piaskowca, który jeat 
w środkowej i połndniowej Saharze skałą domina- 
jaca. Rozłożenie obecne piasku sprawiły wiatry. 6. 
Bzgua slone, tudzież warstwy gipsowe i solne po: 
krywające powierzchnię ziemi powstały v skutek 
rozpuszczania się starszych skał i x wyparowania 
wód zuajdających się w dołach bez odpływu. 7. Za 
amianą klimatu w Saharze w czasach historycznych 
nic nie przemawia, 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń  lutega. Komisja budżetowa Izby 
poselskiej otrzymała list od hr. Henryka Clam- 
Mariumitza, w którym tenże oświadcza, iż ze 
względów na zdrowie musi złożyć funkejęje- 
neralnegosprawozdawcybudżetowego. 
komisja z pewnym niepokojem przyjęła tę regy- 
gnację i wybrała jen. sprawozdawcą Dra Mat- 
tausza. 

Wiedeń 9 lutego. /agllatć donosi, że z po- 
wodu ostatniego głosowania w sprawie konugrual- 
nej i przyjęcia wniosku Beera co do prawomo- 
chności ustawy od d. 1 stycznia 1886, ks. Alfred 
Licbtepsteiu zamyśla złożyć mandat poselski. 

Wiedeń © lutego. Czterdzieści członków Ra- 
dy miejskiej zwołuje na jutro zgromadzenie wy- 
horców do „Wolkshalłe* w ratuszu. Dr. Lueger 
będzie tam referować w sprawie Nordbalnu. 


Wiadomości polityczne 

Lwów 9 lutego. Czytamyw Graz. Narod.: „Od 
kiiku dni krążą wieści o ustąpieniu dr. Zyblikie- 
wicza z marszałkowstwa krajowego. Jako przy- 
czynę kroku tego wymieniają kilka powodów; 
między lnnemi wisła wieść powyżazą z pogłoskę 
przeniesienia w stan spoczynku prezydenta ape- 
lacji, br. 5chenka*. Nam nic nie wiadomo o tych 
pogłoskach chyba ten jeden szczegół, że intrygi 
pewnych sfer przeciwko drowi Zyblikiewiczowi 
trwają już od jesieni. 

Wydział krajowy wystosował na ręce preze- 
sa dra Kazimierza Grochołskiege mamorjał do 
Koła polskiego w sprawie podwyższenia dotacyj 
państwowych na cele knltury krajowej w Galicji, 
a mianowicie na utrzymnnie biura mełljoracyjne- 
go i przygotowawcze prace dla przedsiębiorstw 
meljoracyjnych, majace się wykonać na podstawie 
państwowej ustawy meljoracyjnej, oraz na naukę 
rolnietwa. 

Wiedeń S5 lutego. Prywatnie donoszą: Między 
rządem a przywódzewimi prawicy doszło do poro- 
zumienia co do zmian w noweli należytościowej, 
a ustawa o socjalistach przemieni się w ustawę 
o anarchistach. Przyjęcie ugody z koleją Półno- 
ceną jest bardzo niepewne. Rozprawa budżetowa 
w planum [zby zacznie się pierwszych dni 
marca. 

Zurich 7 lutego. 1 rzeczpospolita szwajcar» 
ska, ta bezpieczna dotąd przystań dla gnanych 
burzą anarchistów, pozbywać się myśli aiepro- 
szonych gości. Ależ doigra:i się sami, grożąc 
wykonaniem zamachu na pałac związkowy w 
Bernie Neue Züricher Zty. do takich dochodzi 
przekonań : 

„Skoro weźmiemy na uwagę, że odkąd rada 
związkowa zniewolona była wydalić tylu a tyłu 
anarchistów, w Mosta organie Freiheit zaczęły 
sie pojawiać bezustannie artykały piorunujące na 
Szwajcarję i jej władze, skoro widzimy, że anar- 
chisci we wszystkich miastach szwajcarskich 
mają stałe organizacje, z których powstali mor- 
dercy jak Kammerer i Stellmacher, to słusznie 
lękuć się można zdradzieckiogo zamachu na pa- 


łac nasz związkowy. Powstaje więc domysł, że 
rada związkowa ostatecznie uzna konieczność 
wydalenia wszystkich anarchistów, o ile oni sę 


cudzoziemcami i jako auarchiści znani. 
Berlin 9 lutego. Weser Zig. donosi, że Nach- 


tigal zawarł w imieniu Lüderitza układ z na- 
czelnikiem Bethanii, na mocy którego kraj Na- 
maga przechodzi pod opiekę państwa niemiec- 
kiego. i 


6 


aresztowała około 
wzywające 


Paryż 9. lutego. Policja 
20 anarchistów, którzy mieli mowy, 
do rabunku. 

_ Projektowany na jutro mityng anarchistów 
na placu Opery zdaje się, Że się nie odbędzie, 
wszyscy bowiem  iniejatorowie zostali aresz- 
Łowani. 

W ataku na oszańcowane reduty pod Dong- 
song, Francuzi stracili 80 zabitych i rannych. 

Paryż 9 lutego. W kołach bonapartystów 
krąży pogłoska, że król Humbert nie przyjął ks 
Hieronima nie z powodu względów fzmiljnych, 
tylko dlatego, że książę odwiedził Kossuta wsku- 
tek czego nie chciano dawać Austrji powodu do 
uwag. Cała ta historja wygląda — słusznie do- 
daje „ Presse* — na wymysł tendenesjny 

Londyn 8 lutego. Observer donosi: Na spe- 
cjalne zapytanie, rząd dał Wolseleyowi instrukeję, 
prowadzić dalej wyprawę aż do zgniecenia po- 
wstania, nawet w tym wypadku, jeżeli Gordon 
mie żyje. Ale sztuka — jek? 

Londyn 9 lutego. Najświeższe depesze z Lon 
dtynu nie zawierają także nie pewnego 0 losie 
Gordona w Chartum a Stewarta i Wilsona w 
Gubat. Prawdopodobnie obaj ci ostatni są cerno- 
wani i żadna wiudomość od nich dożyć się na 
Świat nie może. 

Dzienniki wzywają rząd do energicznych 
środków, bo Anglja musi odzyskać dawną powa- 
gę na wschodzie, która przez zajęcie Chartumu 
chwilowo się zachwiała. Rada ministrow uchwa- 
liła zapytać Wolseieya, jakie środki uważa on za 
konieczne dla osiągnięcia dwóch celów: Ocalenia 
Gordona i obreny Egiptu. Pierwszy ten warunek 
będzie już obecnie trudny do spełnienia, a gabi- 
net widocznie wie, że i drugi warunek nie jest 
zbyt łatwy, skoro Wolseloyowi postanowiono Z0- 
stawić wolną rękę do działania, 

Petersburg 9 lutego. Pahlenowska komisja 
do sprawy żydowskiej proponuje: 1) Zniesienie 
specjalnie. żydowskich podatków; 2) Zniesienie 
szkół tałmudycznych; 8) nową formę regestrowa- 
mia żydów w ten sam sposób jak innych podda- 
mych. 

Pefarsburg 7 lutego. Poruszona skutkiem za- 
burzeń studenckich w uniwersytecie kijowskim 
sprawa co do liczby żydów, słuchaczów medycy- 
my, mogących pobierać stypendja koronne, tu- 
dzioż wniosek, aby z dobrodziejstwa tego korzy- 
stać mogło najwyżej 5 proct. słuchaczów wydzia- 
łu lekarskiego Żydowskiego wyznania, oddane 
zostaly do rozstrzygnięcia komisji rozpatrującej 
stosunki żydowskiej ludności w Cesarstwie. 

Dzienniki donoszą, że z powodu znanej spra- 
wy łahiszyńskiej na Litwie. Tokarew został usu- 
mięty ze służby, Żaszkarew dostał dymisję z u- 
względnieniem dobrodziejstw manifestu z d. 15go 
maja r. 1883 st. st., Kapher uwolniony został z 
więzienia. 

Petersburg 9. lutego. W ctun cręściew 
wmiany dawniejszego ceremoniału dworu dc 
ge car wydał następujący ukaz do senatu: Za 
wielkich książąt, wiełkie księżne i carskie wyso- 
kości mają być uważani bracia, synowie, eórki, 
piostaj i wnuki, pochodzący z męzkiej linji. Pra- 

wnucy carscy z męzkiej linji mają być uważani jako 
wysokości, książęta i księżniezki krwi. Specjalna ko- 
anisja pod bezpośredniem zwierzchnictwem cara 
ma przedsięwziąć rewizję statutu familji carskiej 
z dnia 5. kwietnia 1797 r. 

Petersburg 5. lutego. Korespondent londyński 
„Nowego Wremja donosi, że w tych dniach do- 
pełniono w Londynie licznych aresztowań, będą- 
a w związku z ostatniemi wybuchami. Schwy- 

tany między innemi w Tower dynamitczyk, we- 
dle depesz amerykańskich jest inlandczykiem i 
uczniem rosyjskiego „profesora“  Merkierowa, 
który w Ameryce trudni się specjalnie wyrabia- 
miem machin piekielnych. 

Rzym 9 lutego. Według zapewnienia tutej 
sżych dzienników, Anglja odniosła się już w 
drodze urzędowej do Włoch o wzięcie udziału w 
operacjach wojennych w Sudanie. Wczoraj od- 
płynął pierwszy oddział ekspedycyjny, dnia 11 
b. m. uda się drugi, tak, aby do końca kwietnia 
mógł stanąć na miejscu korpus, złożony z 3800 
ludzi i 72 dzial. 

Suakim 9. lutego. Ajencja Stefani donosi: 
Okret „Gottardo“ przybył z Massauah z wiado- 
mościami. Admirał Caimi wytądował część swo- 
go wojska i został przyjaźnie przez krajowców 
przyjęty. Poqług dalszego doniesienia Ajencji 


KURJER LWOWSKI. 
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Gospodarstwo przemysł i baniel 


Tarnów, dnia 7 lutego. Sprawozdanie targowe 
Domu komisowego banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłn. 


Pszenica biała od 7:75 złr. do 8:20 zh. Psze- 
nica czerwona od 7'80 złr. do 8'25 złr. Pszenica 
jara od —— złr. do —— złr. Żyto od 6:60 złr. 
do 7'15 złr. Jęczmień browarny od 7— złr, do 


7:25 złr. Jęczmień na paszę od 6— złr. do 6'75 
Owies od 675 złr. do 7:25 złe, Groch do gotowa- 


nia od —— złr. do —— złr. Tatarka od —— 
złr. do —— złr. Kukurudza od ——'*— złr. do — — 
złr. Rzepak od —*— złr. do —*— złe. Tmianka 
od —'— złr. do —— złe, Wyka od —'— złr, 
do — *—— złr. Koniczyna ezerwona od 35— złr, 
od 40— zły, Koniczyna biała od —*— złr. do 
—'— złe, Tymotka od —— złr. do —*— złr, 


Okowita za 10.000, 27:25 złr. gotowa. 


Targ na woły. Wiedeń 9go lutego. Przypę- 
dzono wołów galicyjskich 501, węgierskich 644, 
niemieckich 691, razem 1.836. Płacono galicyjskie 
od 58'— do 59— złr., paszowe od ——.— do —— 
złr., węgłerskie od 54— do 68* — złr., niemieekie 
od 55*— do 66— zir. za 100 kilgram. 


Tawabzjstwo wyścigów Konnych w Królestwie, 
Zeszłej niedzieli odbyło się w Warszawie ogólne 
posiedzenie roczne towarzystwa wyścigów konnych. 
Sesję zagaił August hr. Potocki, poczem sekretarz 
towarzystwa p. J. M. Kamiński odczytał sprawo- 
zdanie ze stanu funduszów. Dochody towarzystwa 
wynosiły w r. z. rs. 94.929 kop. 3'/,, wydatki rs. 
68.155 kop. 87'/,, pozostało więc z remanentn na 
rok bieżący 34.783. W kwestji funduszów towa- 
rzystwa następnie zabrał głos Ludwik hr. Krasiń- 
ski i wyjaśnił, iż stan ich nie jest znów tak świe- 
tny, jak się pozornie wydać może. Pozory te łudzą 
| niektórych członków skłonnych już do rozmaitych 
wydatków, jak i pewna organy prasy, czyniące za- 
rzuty, iż w kasie towarzystwa znaczne sumy leżą 
nieprodukeyjne. Tymczasem jest wprawdzie rs. 
31.000 do rozporządzenia, ale ciąży na nich zobo- 
wiązanie udzielenia nagród wyścigowych, oraz nrzą- 
dzenie wystawy i to je wyczerpuje znpełnie. Nad- 
to, w niedalekiej przyszłości trzeba będzie myśleć 
o kosztach urządzenia nowego toru gonitw. Co do 
tej ostatniej kwestji, towarzystwo znajduje się w 
nader kłupotliwem położeniu. Władza wojskowa za- 
wiadomiła towarzystwo, iż obóz rozłożony zwykle 
naprzeciw ogiodu Botanicznego i Łazienek, w roku 
| 1885 przeniesiony zostanie na pola Mokotowskie i 
zajmie mianowicie teren wyścigowy. W zamian 
władza chee towarzystwu oddać na czas nieprzewi- 
dziany plac Mokotowski, bliżej położony, tuż przy 
vkopach miejskich, z zastrzeżeniem, iż nie wolno 
go ogradzać, ani urządzaniem wyścigów przeszka- 
dzać manewrom wojskowym. Warunki te wydały 
się niektórym członkom zbyt kręgującemi, w skut- 
ku czego A. hr. Potocki i p. Jerzy Fanshave prze- 
mawiali za wynalezieniem innego plącu pod War- 
szawą. Wobec jednak drożyzny placów, a z dru- 
giej strony tak dogodnego miejsca, jak pola Moko- 
towakie, uchwalone na wniosek Ladwika hr. Kra- 
sińskiego, prosić głównego naczelnika kraju, jene- 
rała-lejtenanta Hurkę, ażeby dołożył starań, iżby 
nowy plac Mokotowski oddany był towarzystwa na 
jak najdegodniejszych warunkach. Na wniosek p. 
Michalskiego postanowione wyznaczyć rs. 750 sub- 
sydjam na tegoroczne wyścigi w Pławnie. Na nę- 
wych ezłonków towarzystwa przyjęto pp. Jana Ska- 
rzyńskiego, Maksymiljana Małachowskiego i Stefa- 
ua Spiessa. Program wyścigów na r. b. został juź 
ułożony. Odbywać się one będą w dniach 3, 7, 10, 
12, 14, 17, 19 i 3lgo czerwca. 


Przyjechali do Lwowa d. 9 lutego 1885. 


Hotel ŻORZA,. K. Bierzyński z Rosji, J. Maniewski z 
Cześnik, J. Jaruntowski z Załanowa, S. Tworkowski z 
Kowenic, A. Gsrapich z Popowiee. 


Hotel EUROPEJSKI. W. hr. Baworowski z Strnsowa, 
W. Tehórznieki z Krakowa, H. Dittrich z Wiednia, br. 
Mustaza z Bukowiny, B. Tasfer z Wiednia. 


Prdidgramhy targowe z dnia 9 lutego. 


Wiedeń: Przenica za 100 kilo 8750—.75 złr. żyto” 


—— złr. Okowita 28——3%5 gèr. Peszt: Pszeniea rw 
100 kilo 8.24—25'— ałr., rzepak —'— zł. Berlin pszenicw 
166-— m., żyto — m. ootia 43:25 m., olej rzepakowy 
51.80 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.40 franków olei 

rzepakowy —.— okowita —— fr. 

Nafta. Wiedeń 9 lutego: 175.— do 15. Brema 
7.20 do —.—- Hamburg: 7.40 na styczeń 7.50. — na sty- 
czeń-luty 7.65.  Antwerpja: na styezeń 19-—. Nowy- 
York: 7.54. Filadelfja T3. 


LWÓW, Z w ap 9, g LD 


Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 7] ses 350 | 271 5a 
„, , lwow.-ezern.-jass. 200 zł. w. A. | 215 50 | 220 — 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . - | 282 — | 287 — 
» kredyt. galic. po 200 zł, w. a. | 237 — | 252 — 
Listy zastawne za 100 zł. | 
Tow. kied. galie. 5 pret. w. a. „| 99 45 | 100 43 
E w PEST nh u | 91 50 92 75 
» » » 22m n» okresowa i 59 4 100 kd 
4 „ los 41 . .; 81%6| +82 
Banku k’ aj. 4 Po w. a. los, w àll. gua 92 — 
Bankuhyp. galie. 6 „ .w.a.. . .| 101 — | 102 — 
»o o» 4 n Wa. | £6 65| 976v 
mo o» "NE 1) pret. 98 GE 88 65 
Listy dłużne za 100 zr. 
Gal. Zakł. kr. włość, Sh w. a: wlikwid. | 58 — | 66 — 
» va nai a Bio 23 » | 58 — 60 — 
Obligi za 100 złr. | 
Indemnizacyjne gal. 5 pre. m. LGROROBKEP" elt = 
Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I. GR. 36 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6qr. w. s. . | 108/75 | 104 — 
Połyczka „  „ 1883 4 i pół proe. | 90 60 91 6w 
Losy. í 
Miasta Krakowa . . . . . . . .| 1650 13 53 
» Stanisławowa. . . . . . . | 22 50 44 50 
Monety. i 
Dukat holenderski . 5 71 b 81 
Dukat cesarski . | 515 i BE 
Napoleondor , WO 9 85 
Półimperiał . . A „em.ić Woe 
Kubol rosyjski srebrny Że pok. | 154] 164 
papierowy „| 15235— | 1 31— 
100 marek niemieckich . | 60 05 | 60 78 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wieden dnia 9. lutego 1885. |Dzisiej: | Z dnia 
(godz. 1 m. 40 y poł.) A) poprz. 
Losy alpejskie . . 47 — | 4783 
Akcje węg. banku kred. na 200 zł... 312 73 | 31x 75 
Akcje Anglobanku na 120 zł.. 105 60 | 104 pa 
Unionbank na 100 zł. . . 73 30 | 78 5% 
Akeje kolei Karola Ludwika na 310 zł. 271 I0 | mi 
Lombardhy (kolej południowa na 209 zł. 145 AŻ ) 
Akcje kolei Alföld-Fiume na 200 zł. 186 25 186 7o 
Akcje kolei państwowej . - | 308 20 | 308 Ki 
Akcje kolei Lwow.-Czerniow. na 200 zł. 215 50 | 218 — 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 176 50 176 50 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. 125 50 | 135 Si. 
Obligacje węg. w ułocie 10% 75 | 107 15 
Akcjs kolei węg, zachodniej 188 25 | 188 7 a 
Cisańskie losy . . -| 138 30 | 118 ke 
3 proe. losy tureckie na 400 franków . 23 90 "99 S 
83 60| 98% 
Akcja Bankvereinu na 100 ał, 105 50 | 105 a 
Rosyjski rubel papierowy 3 1389 —| 189 
Losy premjowe węg. na 106 zł. AB 19 


Usposobienie : słabe. 


Wiedeń d. 9. lutego 1855. 
(godz. 10 m. 33 wieczorem.) 


Akeje kredytowe 


« A 5 SOL 50 1393 Ba 
Akcje kolei Karola Łudwika . e 


271 25 


0 — 


venta papierowa , 


Listy hipoteczne galicyjskie 6 pro. É 
Listy gal. Banku wo 6 w: toi 
Napoleondory .. , , 
Usposobienie : anużone. 

Berlin, d. 9 lutego 1885. 

(godz. 5 m. 30 Popol.) 

Rosyjski rubel papierowy 
Akcje austr. kredytowa . , 
Akeje kolei Karola Ludwika 
Austrjackie banknoty . 


Teatr hr. Skarbka 


Dziś we wtorek „FAUBT“ opera w 5 ak- 
taeh Xarola Gounoda. 


LI 


| 
Złota renta węgier. 4 proet. na 100 zł. j 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


ITI 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 
dziny 10 do 1 codziennie; popołndnin zaś od 3 do & 
we wtorek i piątek, Wstep wolny. 


Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 9% 
| godziny 9 do 6; w poniedziałek 50 ct. w inne dnie 
30 eentów. 


KURJER LWOWSKI z 
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REESE RAGE ATE AERE 
ST. MARKIEWICZ È 


6 a 
we Lwowie w rynku |. 42 T Ń 
poleca i rozseła pocztą franco f (l 
ocz: | J. IHNATOWICZ 3 
| 


(. k Generalna dyrokoja ausin, Kolej państwowych. 


w doborowyeb gatunkach, w 
woreżkach 5 kilowych po: 


Wyciąg z rozkładu jazdy Sklepy własne: Hotel Europejski i ulica Hali- 


cka róg Wałowej. Filja w Krakowie, SE 


w 

Ę RIO żółta pospolita . . . 6:40 4 
ważny od dnia 16. Listopada 1884. JH SANTOS żółta zdrowe ziarna „ 6-80 MEJ. A Sj 
COLOMBA żółta, jak Jawa $ 7:20 Sukiennice 1. 20, a M 
Odjazd ze Lwowa DOMINGO Maadliota A e m GH) 
z : JPS ada, dobra 760 i 
A i| PORTORIKO dobra, zielona n 8— N E G R E T H N AM. i 
Pociąg mieszany o godzinie 6 m. 45 rano do Aur on PRO 5.40 Ę Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów ry 
Stryja, Drohobycza i Borysławia. CRYLON plantacyjna drobna 2 sso m na trwały i piękny. kolor czarny lub €temny ; jest on zu- 30. 
EEPE TY p pełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. ij 
: ._. ruba szląć =", ` s — a. 14 
Pociąg osobowy o godzinie 11. m. 20 przed JE JAMAJKA Man Alin a S Cena 1 zł. i 
3 A Pu X R S JAW. romatyo i | 
połużniem do Stryja, Stanisławowa, Drototycza, |È year, 1 Środki do wywabiania plam: $ 
Borysławia i Chyrowa. ZAK RNA arabska silna . aga œ 9.60 Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa H 
W a MENADO brunatna najszlache- r paz du ; l 
Poci a i 23.16 T EPE y 5; SA) | z tniejsza”. ode r iah. „ 1080 i |A mieka, pleśni itp. 35 et. — Benzolina, wywabia plamy z: 
i ociąg mięszany 0 godz. . m. 50 wieczór do W 80. JAGO  vlełona  najszia w |) tłuste, RE i maziowe W i 30 et. — Ktilina, wy- f 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Chyrowa. kT chetniejsza . . , „ 10'80 ki amy z farb od podłogi flaku 25 et. Jawelina, l 


wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon GU et. 

Qksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu 

Brazylina, materje czarne wypłowiałe i popłamione pra- 

ne w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i połskyd akież 

8 et. — ©Quilaju, de prania wełnianych i jedwabnych 

materyj. pakiecik 6 et — Mydło żółeiowe, do wywa- 
biania plam zastarzałych, sztuka 25 et. 


wabia p 
3 
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J. DAUBNER 


we Lwowie, 
pray ulicy Sobieskiego pod liezbą 10 
ma zaszczyt polecić swoją przeszło 
40 lat istniejącą 


Pracownię i Skład 


Przyjazd do Lwowa: 


Pociąg mięszany e godzinie 6 m. 0. rano z 
Drohobycza i Stryja. 


şs „PW 


Pociąg osobowy o godzinie 4 m. 17 po połu- 
dniu, ze Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza i Bo- 
rysławia. 

Pociąg mięszany o godzinie 2 m. 30 w nocy 


Najprzedniejsze czeruidło glicerynowe 


pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę, 
chroni od pękania, pudsłko 10 i 20 et. 


© AKI CESID, OLDA CIDE CLSC OEWA JO D] BAG 


Atrament czarny kampeszowy f 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze hi 
czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10 

15, 20, 30 i 50 et. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony SH 
flaszeczka po 10 i 15 ct. S 
FARBY DO STEMPLI ch 
niebieska, fioletowa, ezerwona, ezarna, flaszeczka po 15 et sę 
Atrament do znaczeniabielizny bez gumy w flaszkach A 
Q 


z Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Drohobycza w ad S$marowidło litewskie A | 
i Borysławia. różnego rodza ju R BÓS Pe i FB : po 
X è doobuwia i skór, miękczy skórę, ezyni ją nieprzemakalną A | 

TEDE NS TETTO z szczotek i szczoteczek i trwałą, pudełko 50 centów i 1 złr. P 

pe = do różnorodnego użytku, pędzli i S 
)6,0.%.9,0,9%.9%.9.0 6.6.9.4 wszelkich innych w zakres szezot- | 


AO, ©) 


ERREKIE 


karstwa wehodzacyeh artrkułów 


Dra Schweigera 


Teqetabilign Extract 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 
tygodni wszelkie skutki samogwałtu 
tak: Pollucję, Impoteneję i powsta- 
jące ztąd cierpienia nerwowe i mle- 
cza pacierzowego. Wszelkie inne 
choroby płciowe w jak najkrotszym 
czasie. Flakon wraz z opisem uży- 


W ruskim domu natodnym w głównym gmachu 

> 4 przy ulicy Ormiańskiej jest z dn. I maja 188 parterowy 

i lokai o 2. feontach, składający sio z & pokoi frontowych 

i przydatnych na sklep, z 7 pokoi tylnych przydatnych na 
skład, z 14 piwnie o 3 wchodach i z obszernego strychu, 
de wynajęci. 

38 

38 


Bliższych wiadomości udziela się w karcelarji na- Powyższe wyroby zostały wyszezególnione ši 
(3u 


RKRNDRRRAAŃ 


rodnego domu. (70] cia i korespondeneją zł, 2 wprost t 5 medalami zasługi. | 
p zea | 5 a: 
3% Dra SCHWEIGERA |; b 


RRANNNNRNKNNURRNKUNRNA Wien, VITI Iaudongassa | 903 R R A O ` 
A E MÓC i EEO ANER 20 e E OIR A aE E o a OEA ONN WAW W 


i 


EEE 


uprzyw. 


niowiecko-Jasska. 


C. k. 
kolej Lwowsko Czer- 


Nr. 2498/7. 


Na rok 1555 rozpisuje się w drodze ofert 


żwiru, kamienia, cegły, wapna, gipsu, kołów dębowych, dźwigni, stylisk narzędziowych, ło- 
pat drewnianych, kół do taczek, parkietów, gontów, mioteł, szczotek, słomy, konopi czesa- 
nych, węgla drzewnego, terpentyny, mazi, świec łojowych i mydła. 


Oferty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na dostawę roz- 
maitych materjałów* należy wnieść najpóźniej %0. Lutego r. b. godziny 
BA-tej przed peołucdmiermm do dyrekcji ruchu we Lwowie, równocześnie zaś je- 
dnak oddzielnie uiścić przy kasie zbiorowej tejże dyrekcji wadjum w wysokości 10°% war- 
soścı ofiarowanej dostawy. 


Wykazy ilościowe, postanowienia lieytacyjne i warunki dostawcze, mogą być przej- 
rzane w biurze zarządu materjałów we Lwowie, lub też za uiszczeniem należytości poczto- 
wej przesłane na wskazane miejsce. 


Lwów, dnia 6. Lutego 1885. 


DYREKCJA RUCHU. 


=» 


kag 


D EAE EEKE + $ 


<» 


W Instytucie naukowym 


wojskowym 
we LWOWIE. ni. Piekarska I. 21. w CZER- 

NIOWCACH., ulica ów, Mikołaja I. LL. 
rozpoczyna s» nowy kurs do egzaminów na jednoro- 
eznych ochotników. i da wszynikich o, k- zakladow 

wsjskswych z dniem £ marca r. h. 

W interesie wlasnym kandydatów leży. by 
mię wcześnie zglarzali. gdyż zyinszającym się po 
rozpoczęciu kursu, instytut nie ręczy ża dobry 
ukatek egzaminu, 

Instytut utrzymuje tak di» powyższych ksudydatów, 
jako też dln oczeszozających do szkut pubbicznych, pen- 
syonat, kierow «ny umiejętnie a £ prawdziwie rodziwielvka 
opieką. 

Z końcem lutazo r. b. oproluis sie jedno vatkiom 
welnę i jadno na pół wolne miejsce dla uczułów docho- 
dzacych, o które podania wuosić należy najpóźniej do 15 
logo. 

4 n . ri 8 
F. Koestlich, dyrektor znkładu, 


do 7 po poł. 


przyjmuje od 5 
(5U 
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AL SOLECKI 


przedtem 


Karol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa l. 11. poleca 


Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł. 
1:20 do zł. 2:08 za kilo. 

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jakoteż i karawanowe w oryginalnem 
pakowaniu w cenie od zł. **- do zł. 4'50 
za: '/, kilo. 

Wysiewki 4 własnych herbat od zł. 1:40 do 
1:%0:-- za V, kilo. 

Kalafiory włoskie codzien świeże po 45 et. zu 1 


zł. 


kilo. 
SŚmalec peszteński najlepszy świeży I kilo 78 et. 
Powidła tureckie bardzo dobre ih ay 


kad 


Masło deserowe co dzien Świeże po zł. 1:44 i zł. 
1:60 za l kilo. 
Koniak z najsławniejszych 
2:50 do zł, 5— 
zam Jamaika bremski cełe but, cdzł. L do 2:50 
pół but. od 50 ct. do zł. I 
u, but. od 25 et. do 45 ct 
gdańskie i holenderskie 


trm butelka od zl 


Wódki krajowe jakoteż 
najtaniej. 
Bryndza alpejska najlepsza I kilo 76 et. 


Ò o ò o ò O è 


+ s 


e Ka 27 a. 7% E 5 KILOWE 
9. a; 


. 


poleca handol 
HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN 


w Tarnopolu. 


1 bevz. Hegëlaj. 


laznemi obriczmi 2 
tak, że łaskamy odblorca Żadnych innych 
nie poniesie. 
docentów z Tokwjakiej 


kilowych beczkach przychodzą. 


Proszę 
e lankawe 


zlecenia! | 


HOOOOOOOOOOOOOOOODOOOOOOCY 


* 
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Beczłki Wa 


K. F. POPOWICZA 


1 becz. EE exc stołowego win» po złr, 3:10 
stol. lepszege po złr. 2°90 i 2'30 
1 becz. Hegolaj, atołow. aromat. po zir. 27O i 3:— 
1 beczułka 8. morodnego wytrawnego po złr. 4*30 
ł becz. FK meloki Bakator, stołowego po złr. 
maa s 
Ceny rozumieją się franco z beczułką okntą ła 
opłatonem portem pocztowem 
kosztów 
Kupując wina osobiście tylko u pro- 
okolicy zaręczem za swa- 
czna natuialne i leprze wina jak z Worszec, któro 


2 — 


KURJER LWOWSKI. 


Smarowidło 


do osi Żelaznych. 


(iw; maszynową 


LOKOROKBIŁ, 
młocarni ręcznych, 


TARTAKÓW. 
młynów parowych 
1 wodnych 
iw ogóle do każdego innego 
użytku w gospodaretwie, tak 
hurtownie inkoteż i częściowo, 
polecają po pajtańszych cenach; 


Hiber | Hank 


sv" ILowowie, 
Rynek l. 38, 
Skład fubryczny FARD, LA- 
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALII, KISZEK GUMO- 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO- 
WARNICZYCH, 
Oray 
handel materjałów. 


SSeS 

ae” Dywany i bafty perskie wa 

prawdziwe starożytne bronzy per- 
skie, karsbels i t. p. towary 


poleca Szanownej P. T. Pu 
bliczności 


„mapasyc towarów perskich. 
Abdul Kerima 


w Hotelu de France 
wa Lwowie, 
plac Marjacki, liczba 5. 


Prof, Dra Tolczofs 5 
Balsam rossyjski 


na licumatyzm 4 (rościec wy 
probowany i używany 10 Szpi- 
tałuch, w Rossji i Rumunji 
jako maiepszy środek. 
Flaszka I zł. 
Główny skład w nptecę Kar- 
ezewskiego we Lwowie, w Ryn 
ku I do nabycia w aptekach: 
Redera w Brodach, Zabraduika 
w Buska. Aichmiiljera w Dro. 
hobycza, Wisłockiego w Jaro: 
aławia, Btenzla w Kolomyi, Wy- 
scczańskiego w Bokaln, Amiro- 
bicza w Staninławowia Chal 
wazanycgo w Ńtryjau, Dadleca w 
Żórkwi. 


Woy Pan Karczewski aptekarz 
WE LWOWIE 
Ponieważ przysłany przed 
nokiem Balsam rossyjaki na re 
imatyzm mnie { mojemu bratu 
tak doskonałe akntkownl, że od 
tegoż czasu Żadnych bolów nie 
czujemy, zatem proszę o made- 
słanie 3 flaszek dla molcb pa- 
rafian. 
Karol Botella 


yrobhopz z 


OCOCCOCCOGCE 


Dan 
we Lwowię 
poleca 
Owoce Tyrolakie po 
awgczajnych tan'ch cęntch. 
Tak zwane l-*zkowe 
Rozmarynki i Fdelrothe 
kiln 36 ent., sztuka 4 ont. 
Rormarynki sztuka 6 out, 
Edelrothe sztuka 6 ent. 
Rozinarynki duże sztuka [z 


pad- 


cnt, 
Tyrolskie rencty złoto sztuka 
6, łe cut. 

Tyrolnkie reneis 
sztuka 5 rnt. 

Gruszki tyrolnkie duża sztn- 

ka 13 cnt. 

Gruszki tyrolskie 
watuka b cent, 
Kalaliory włoskie kilo 4 

Ja 


gkórzanne 


niniejnńe 


BORVE EO 


z DŻ a 


s LEY. 


torby, manierki 
himos 


| WSZELKIE PRZYBORY PO 
PROŽNE polesają najtaniej 


Bracia Langner 


Lwów, ulica Malicka 1 16. 


donienienia rosmaita, 


an. panien wyleczn pod dyskro- 
PR z bladaczki, opławow, nad- 
miara, ubytku lub patologicznego bra- 
ku regularności, specjalista chorob 
płalowych przy ulicy Piekarskiej | 
6. parter. Przyjmnju od godz. 1-3 


ropoł. od 6—%. Na listy znmiojsao-; 


wa pod adresem „Dzion* odpowiedź 
uatychmiast, (31) 


powodu zwinięcia handlu) 


L9 wyapraedni korali wznur- 
kowyeh i biżuterjł koralowych 
po zniżonych stałych cenach 
ul. Koralnicka I. 4. [27] 


nszakuje wapolpracownika 
Farmaceuty*. Zwłoszenia 


ndrorować ; 
#ja Kurjera, 


Jk 


„Aptełare” Administra 
(25) 
önem nadolniony do ua mot 
stnego zarządu I dohrze pule 
co y może znaleść posnde, Zgłowze- 
uia, odpisy, zańwiadczenia, ualoży 
nadasłać pod ngras. S. P. Lwow, 
post restante, [t:7) 


lelki wybór pięknych haftów 
W i robót ręcznych gotuwych 
rozpocestych jnkoteś hafty końcielno. 
i antyki, poleca jedyny układ A- 
zalji Brukmanowej przy ul. Jngie- 
lońnkiej 1. 4. I. piętro, naprzeciw 
Il saa, (12%) 
a cytrze, na ivrtopianio I Apio- 
wn udziala nauk Kalino 
waki (Lyvaaków I. 7), Jego utwory 
na cytrę są w księwarniach do na- 
byvis. Cytry, struny £ przybory dla 
strololeli poloen najtaniaj Tamże 
nkład forteplanow nowych ił 
ogranych do wypożyczenie 
116) 


Drobne ogłoszenia 


Sniadania. 


Zmracaw uwagę Szanownej P. 
T. Publiczności, 20 czyalaąc wudcńć 
iwielostronnym vYądaniom, utrzymuję 


„w restanracji moj pod 13 u= 
ilios Trybuna kas wo Lwowie 
wazelkiotak zimne jak i gorące 


jprzekaski, po cenach nastąpujących s 
Kawior astrachański , . 12 ct 
|siedź marynowany . . 5% 
Ryba marynowana . . 8U ct. 
Klelhann Z chrzanem . . Ń ct. 
(„Klełbasa polska . . . © ct 


w „ «kapustą 12 ot, 
Pluckacn 0. saua h «08 gą 
Flaczki „« = «si als OB 
Gulasz cielęcy . Sza LAO 

„wołowy - M ocet 


Wątróbka . . . . i a M2 aii 
Zraz z kaszą. . . . . Rot 


Nóżki cielęce . 10 ot. 
„wieprzowe . . . O ch, 
Picczen wieprzowa „ M6 eta 


Wanzolkie uapoje zimno nujlep= 


szej jakości, po connoh nador umiute 


kowanych. ( 0) 
Z uszanowaniem 


-~ Naftuła 'Toepfer. 
'DEIUNTDATNIATIEO 
REGENERATKEUR 
|przywraca w przeciągu kilku dni sie 
wym włovom kolor pierwotny, Nadi. 
jąs im miękkość, nadto niszużj bu. 
iple 1a n | usuwa pryazuwë 
| wyrzuty skórne, (aa 
Cena fiskonu 80 centów, 
Dostać możni w uptouu 


K. KRZYZANOWSKIE GO 
wa Lwowie (obok Brygi dek 


iwo bawarakia (Culmbaçhar 
Bier} ın flaszki 1 szklanki w 
jhandlu St. Wojciochowskiego. [110 


MODES & ROBES 


Josephine Pietrańska 
Rue Zimorowiezn nr. 2. (9) 


Bupno i sprzedaż, 


| © ognłoltrwałe z amory- 
kańskiemi znmknmił zn- 
nuwami (Parqulllriogol) ele- 
ganeko | wybornie wykonane, 
takie, jaką dostorczyłem dia 
Macinirsiu lwowskiego, sprze- 
„daję najtaniej. Simon Degon 
KELI) ul, Walowu 1. t0 


| -e—a r 
| SSB n fabryki Tiorgóra, 
| krówki, całkiem nowy, do 
sprzedania. UI. Zimorowloza l, 3 
parter. (183) 
worku Z ogródkiem wu Lwe- 
wio poszukuje sio — 1000 złe. 
Zaran — reszta rlami. Zgłoszenie 
ndrexownó: „Dworek! Lwów poate 
róstante. bą 


(0 Mieszkania i sklepy, 


i 


klep ulicn Akadomloka L 13. 

do wynajeciw. 1301) 1 
L M lub 6 poko) 2 ogrodem 
BAD, i przynalożytościumi do 


najęcie. Blrższn windomokó ul. ye 
lagu kowäkn I. 70: (57) 


n składająca HIĄ M 
Y pokoji w budynku frontowym 
l 7 pokoi 


w ofcynach z kuchnią, 


tir do młyna nmorykai:|"OOWniĄ, stajnią I ogrodem, peto- 


akiego poszukujo błóro Were: 
szożyfńiskiego ul. Krakowsko |, 4: 
[1 35) 


większe miescie, pliz) 
budującej ale koleji Jost da 
«przedanla han jel towarow modno» 
galauteryjnych. Windomośóć w han- 
dln Bęstreonnwskieko Lwów (184) 


Związkowa pracownia alv 

laząks „Zorza“ przy ul. Koper- 
nika |. 17 ma na składzie klika 
sztuk gotowych mebli po zadziwia: 
Jao niskich cenach. (130) 


Yydnwcn: Wojolech Manieoki. 


ieduktor naczelny i odpowiedz 


idrukarnia „Kurjera Lwowskiego. 


żone przy jednej a uajludniejszych 
ule; Jest zaraz do wyuującin. Blh 
sza wiadomość w biurzo niw. dra, 
Pawia Dąbrowskiego ul. lletmuń= 
ska 1. 10, IST 
| odnowionej kamienicy 
| przy ul. Zygmuntowskioj © 
13 następująco pomioszkunia : nw do- 
łe: 3 pokoje z kuchulq, U pokoje 
(salon) nyża i kuehnia, na T, piętrze * 
4 pokóje (union) nyża I kuclmia de 
Il piętrze: 8 pokoje 2 kuchnią B 
pokoja (aalon) nyża I kuchni. d 
wynajęcia, 117 


Phra 


ialny: Rewakowioz Henryk. 


pupue 


